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nosiiwają sig 


Ludność chińska w panicznym strachu opuściła Manżule 
Rząd Z. S. S. R. zarządził ogólną mobilizację oficerów 


PARYŻ, 19 VIII. HAVAS PO- 
TWIERDZA WIADOMOŚĆ, ŻE 
DYWIZJA SOWIECKA, POPIE 


Rosja wysyła posiłki 


LONDYN, 19 VIIL (AW). Do- 


nostek operacyjnych, jak arty- |Ści z Szanghaju, wojska sowiec | kich, jak również dość duże stra 
kie w dalszym ciągu rozszerza- |ty poniosły wojska chińskie. 


karabiny maszynowe i 
służby 


lerję, 
kompletne uposażenie 


RANA PRZEZ ARTYLERJĘ, | 19Szą z Pekinu, iż w ciągu dnia łącznościowej. 
ZAJĘŁA SZEREG MIEJSCO- wczorajszego przekroczyła gra- 
WOŚCI WZDŁUŻ LINJI KO- niee Mandżurji jeszcze jedna 


LEI WSCHODNIO - CHIŃ- 


grupa wojsk sowieckich w sile 


SKIEJ W ODLEGŁOŚCI 40 | kilkunastu tysięcy ludzi. 


KLM. OD MANDŻURII. 


SZANGHAJ, 19 VII, Według 
kszy deki raportu, szc ire 


szedł tutaj bezpośrednio 
pae pad: miasto Anne 
rja na pograniezu Mongolji i 
Transbajkalji) od ję eA 
dzącego wojskami chiński 
w czasie walki, którą w piątek 
stoczono z oddziałami wojsk 
sowieckich pod  Jarainorem 
wojska chińskie straciły 
27 ZABITYCH I 31 RANNYCH. 
Potyczki toczą się w dal- 
szym ciągu wzdłuż całej gra- 
nicy. 
MIASTO MANDŻULA JEST 
ZUPEŁNIE OPUSTOSZAŁE. 
Wszystkie sklepy są zam- 
knięte. Zamożniejsi kupcy wy- 
wieźli swoje towary do Charbi- 
na, dokąd dziennie napływają 
tysiące uchodźców. 


MOSKWA, 19 VII. Sowiec- 
kie władze wojskowe wprowa- 
dziły 
STAN OBLĘŻENIA WE WŁA- 

DYWOSTOKU 


i w okręgu władywostockim. 
Do Władywostoku wezwano 
wszystkich oficerów ` armji i 
marynarki sowieckiej, zamiesz- 
kałych we Władywostoku, Ni- 
kolsku Usuryjskim i Spasku 
DO ZAREJESTROWANIA SIĘ 


Grupa ta posiada całkowite 
uzbrojenie samodzielnych jed- Wedtug Racoestye aż tu CINDOR anyen 


Napór 
woisk rosyiskieh 


LONDYN, 19 VIII. (ATE). — 


ją swój front i 
ROZPOCZĘŁY DZIAŁANIA 
WOJENNE 


Potwierdzenia tych wiadomości 
brak. 
Na granicy ehińsko - sowiec- 


wzdłuź odcinka granicznego ko kiej w dalszym ciągu odbywają 


lei wsehodnio - chińskiej. 
Nadeszły tu wiadomości, 


w potyczkach tych zostało za- 
200 


żołnierzy sowiee- 


Burza zaskoczyl m h l T skiego 


sek jadacego samochodem Z Druskienik do Wiima 


WILNO, 19, 8'' (Tel. wł). W 
dniu dzisiejszym marszałek Piłsud 
ski po przebytej kuracji opuścił 
Druskieniki i udał się samochodem 
do Wilna. Po panującym silnym 
upale zaskoczyła w drodze mar- 
szałka Piłsudskiego silna burza. 
Okropny wicher powyrywał przy- 
drożne drzewa, które w wielu miej 
stach zwaliły się na szosę, tamu- 
jąc ruch samochodowy. W okoli- 


cy Ejszyszek (woj. Nawogrodzkie) 
samochód p. marszałka napotkiał 
na ezosie liczne przeszkody w po- 
staci powalonych drzew przydroż- 
nych. Robotnicy szosowi i miejsco 
wa ludność poznała natychmiast 
marsz. Piisudskiego i powitała go 
entuzjastycznie, : 
Natychmiast przy pomocy miej- 
scowej ludności usunięto przeszko- 
dy i po oczyszczonej już drodze 


marsz., Piłsudski udał się w dalszą 
podróż. - 

Po przybyciu do Wilna marsz. 
Piłsudski zarządził wypłatę spe- 
cjalnego wynagrodzenia. - robotni- 
kom, którzy nieśli pomoc przy u- 
suwaniu  powyrywanych drzew. 
Mħrszałek przybył do Wilna w ce- 
lu odwiedzenia swej rodziny za- 
mieszkałej u wojewody Raczkie- 
wicza w pałacu PET 


Pogrzeb Ś. p. mir. ldzikowskiego 


Za trumną bohaterskiego pilota szły 


Z Warszawy donoszą: 

O godz. 10 rano w kościele gar 
nizanowym przy ul. Długiej odby- 
ło się nabożeństwo żałobne za đu- 
szę Ś. p. mjr. Idzikowskiego, który 
zginął bohaterską śmiercią w cza- 
sie przelotu z Europy do Ameryki. 

Trumna ze zwłokami `Š. p. mjr. 
Idzikowskiego spoczywała na kā- 


W MOBILIZACYJNYM WY- tafalku wśród "mnóstwa kwiatów. 


DZIALE 
okręgowym komisarjatu woj- 
skowego. 

WASZYNGTON, 19 VIN. Po- 
seł chiński w Waszygtonie o- 
świadczył, że wobec ciągłego 
naruszania granicy przez wej- 
ska sowieckie 
RZĄD CHIŃSKI MUSIAŁ WY- 

SŁAĆ 60 TYSIĘCY ŻOŁ- 

NIERZY 
na zagrożone miejsca. Zarzą- 
dzenia te nie oznaczają jednak 


kroków zaczepnych ze strony 
Chin. 


Fczed kościołem 
warta honorowa. 
Uroczyste nabożeństwo  żałob- 
ne odprawił biskup Szlagowski. 
artyści opery 


ustawiona była 


Pienia wykonali 
warszawskiej. 

Orkiestra odegrała marsza ża- 
łobnego Chopina. 


Na trumnie złożono maóstwo 
wieńców. 
Między innemi zwracał uwagę 


piękny wieniec z szarfą w kolo- 
rze Virtuti Militari od marszałka. 
Piłsudskiego, dalej wieńce od sze- 
fa departamentu lotnictwa, płk. 


tysiączne tiumy 


Rayskiego, kolegów zmarłego itd. 

W pogrzebie brali udzial gen. 
Wróblewski, d-ca OK 1. gen. Pis- 
kor, szef sztabu gen., gen. Dreszer, 
reprezentant marszałka Piłsudskie- 
go, p. Czapski wiceminister komu 
rikacji, hr. Przeździecki, szef pro- 
tokułu, p. Olpiński, wicewojewoda 
grodzki. płk. Nagler w imieniu Ko- 
mendy głównej policji. misje woj- 
skowe francuska i rumuńska oraz 
attaches wojskowi wszystkich po- 
selstw. 

Reprezentanci miasta i organi- 
zacji społecznych licznie przybyli. 

W pogrzebie brały udział 3 kom 
panje 1 p. lotniczego i 1 komp. 
36 p. p. 

Trumnę wynieśli koledzy boha- 


wie lotuictwa z pik. Rayskim na 
czele. 

Trumnę, obitą kirem, umieszczo 
no na kadłubie samolotu, zaprzę- 
żonego w 5 koni artyleryjskich. 

Kondukt prewadził kpt. pilot 
Beseljad. 

Poduszkę z orderami niósł por. 
Krukowski. 

Z powodu ulewnego deszczu 
wstrzymano samoloty, które miały 
;cwarzyszyć konduktowi. 

Tylko jeden samolot, który zdo 
łał wylecieć wcześniej z lotniska, 
krążył nad konduktem, ustawiez- 
nym hałasem śmigła, wzmagająe 
ponury nastrój. 

W  odprowadzeniu 
cmentarz brały udział 


zwłok na 
tysiączne 


terskiego lotnika, wyżsi oficero- | tłumy. 


IOIEN z 

Na stronicy 2-ej dzisiejszego numeru „Głosu 
Porannego" znajdą czytelnicy doskonały arty- 
kuł znakomitego pisarza angielskiego G. K. Che- 


stertona 


iż | mi strażami 
| kiemi. 


„ |gielskiego o zajęciu 


pomiędzy przednie- 

chińsko - sowiec- 
Nadeszło tu urzędowe 
potwierdzenie z konsułatu an- 
przez woj- 
ska sowieckie węzła kolejowe- 
go Dałajpor. 


|się starcia 


xt * 

LONDYN. 19 VOI. (ATE). — 
Konsułat angielski vw Pekinie 
nadeslat dziś do wisdz rentrui- 
nych depeszę, zawiadamiej:: 0:3, 
że 
WOJSKA SOWIECKIE 7 

ŁY SZEREG MIAST 
wzdłuż linji kolei wschodnia + 
chińskiej na przestrzeni 50 km 
wgłąb Mandżarji. 


Wzajemne oskarżenia 


LONDYN, 19, 8. (A. W.). Nad- 
chodzą tu dalsze wiadomości z po- 
granicza chińsko-sowieckiege. Za- 
równo jedna jak i druga strona 
zarzatcają sobie nawzajem prowo- 
kowianie starć. 

Rząd chiński zawiadamia, iż od 
działy wojsk sowieckich w okolicy 
Mancznli rozpoczęły atak, zajmu- 
jąc szeregi wsi pogranicznych, w 
czasie bitwy po stronie . chińskiej 
padło 2-ch oficerów, 10 żołnierzy 
i 19 osób cywilnych. Po stronie 
sowieckiej jest 12 zabitych. 

Rząd sowiecki natomiast twier- 
dzi, iż wojska chińskie przekroczy- 


A ŁA 


ły granicę sowiecką w pobliżu 
mieiscowości Poliawskająa. przy- 
czem atak prowadziły oddziały 


białogwardy skie. 


Napad białogwar” 
dzistów 


LONDYN, 19, 8. (A. W.). Z Char 
bina donoszą, iż jeden z oddziałów 
białogwardyjskich wfargnąi na te 
rytorjum sowieckie na zachód od 
Chajałru, starając się  zorganizo- 
wać powstanie miejscowej ludno- 
ści. Oddzłał emigrantów uzbrojony 
jest w najnowszego typu karabiny 
maszynowe i miotacze bomb. Kil- 
ku emigrantów wojska sowieckie 
wzięły do niewoli, przyczem pū- 
stawiono ich przed sąd polowy 
który skazał ich ma rozstrzelanie. 


w 


G. K. CHESTERI 


Wśród tarć, powstajacych 


między narodami, większość H- | 


CHESTERTON 


OMKA I BELKA 


człowiek, gdy znajduje czarne |jedynie wyolbrzymianiem  błę- |sobie prawo umoralniania 


tam, gdzie był przyzwyczajony 


ważać można za rezultat zwy- | zawsze widzieć białe. 


kłego nieporozumienia. A jeśli 
chcemy usunąć  nieporczumie- 
nia z drogi, musimy 


sterji: Gdy krytykujemy 
najpierw | państwo, powinniśmy zadać $9- 


morał z tej hi- 
obee 


Bezpośredni 


nauczyć się rozumieć, jak róż- | bie pyłanie „ W jaki sposób wła 


norodne są upodobania. Wel- 
ność prowadzi do różnorodno- 
Ści a różnorodność do sporów. 
Ale najdziwniejsze jest to, że 
najgorsze nieporozumienia po- 
wstają przeważnie wtedy, gdy 
dwie rzeczy są bardzo do siebie 
vodobne, 


Gdy człowiek przyjeżdża do 
obcego kraju, przeważnie de- 
nerwuje go to, że nie może zna- 
leźć rezmaitych przedmiotów i 
urządzeń tam, gdzie zwykł je 
znajdywać u siebie w kraju. 


Pewnego razu rozmawiałem z 
anglikiem we raneuskiej restau 
rach, Byl on bardzo oburzony, 
ponieważ francuzi nie chcieli 
pozwolić na otworzenie okna. 
Zauważył on ironicznie, że wido 
cznie cały ten naród nienawi- 
dzi świeżego powietrza. Ale czło 
wiekowi temu pewno jeszcze nl 
gdy mie wpadło na myśl, że żad 
nA z restauracji lon Tyskich nie 
wrstawie stołów | krzeseł na u- 
lice, aby lndzie, którzy miłują 
świsże powietrze, mogli spoży- 
wać polrawy pod golem nie- 
kem. Nie odczuwał on w Londy 
nie braku francuskiego Świeże- 
go powiefrza., ale brak mu było 
angielckiego świeżego powietrza 
w Paryżu. I niemal wszystkie 
nieznaczne nieporozumienia 
między narodami są tego same- 
go gatunku. W gruncie rzeczy 
odpowiadają narodom te same 
zjawiska, ale każdy z nich woli 
własną metode, prowadzącą do 
ich nfjarzmienia i osiągnięcia. 


Dotyczy to nietylko drobno- 
stek, ale decyduje również w 
sprawach, będących źródłem po 
fityki i życia społecznego. Nie- 
ma tak wiełkiej różnicy między 
ezarnem a białem, jak wielką 
jest różniea, którą 


Dziś i dni uwaa 


Wszmowienie ra gry. 
wego „BBAU GRSTE 


„Braterstwo 


rq, edji żołnierzy U 


Pozew 


konstatuje 


filmo- | 


ciwie czynię ja toe samo?“, a nie 
„Czy ja czynię to samo?“ Moż- 
na się założyć 100 przeciw je- 
dnemu, że za każdym razem od 
kryjemy, iż robimy to samo, 
tylko w nieco odmienny spo- 
sób. 

W dzisiejszych stosunkach 
nikt, niestety, nie analizuje wła 
snych biędów, a kontentuje się 


dów, popełnianych przez inne 
anrody. Stosunki między pań- 
stwami i narodami zyskają trwa 
łą podstawę tego dnia, kiedy w 
każdym narodzie odezwa się 
zdecydowane głosy: „Ci i ci gnę 
bią łych i tych tak samo wstręt- 
nie, jak my uciskamy owych“, 
albo też, gdy mówić będą: „Ko- 
rupcja w kraju X prawie w ni- 
czem nie ustepuje naszej własnej 
korupeji*. Niestety dotychczas 
wszyscy widzimy słomkę w ei- 
dzych oczach, a nie dostrzega- 
my olbrzymich belek we w3? 
snych. Każdy naród uzurpuje 


in- 
nych, nie znajdując zupełnie 
¡miejsca dla własnej pokory. 


Każdy naród uważa siebie za 
ideał, a Iwia część prasy nieste- 


ciach. Bezpodstawna buta I du- 
ma żest o całe niebo bardziej 
szkodliwa nawet od złej woli 
Tmperjalizm intelektualny u- 
czynił pokojowi świata o wiele 


ty basuje tej niczem  nienzasa- | więcej krzywdy, niż małodusz- 


dnionej zarozumiałości, która 
szczególnie w gorących momen- 
tach przechodzi w obłędną ma- 
nję wielkości. Zamiast powie- 
dzieć do swego rzekomego wro- 
ga: „Przyznajmy 
do naszych grzechów“, 


się obydwaj 
Każdy 


ny nacjonalizm. Propagowanie 
naszych własnych enót jako je- 


dynej podsławy prawa między- 
narodowego prowadzi do najfa 
talniejszych ze wszystkich nie- 
porozumień. Obce narody mo- 
gą nam wybaczyć nasze grzechy. 


naród woła: „Przyjdź i weź u-|nie wybaczą nam jednak nigdy 


dział w moich enotach*. 


Oto 
jest główna trucizna przy wszyst 


naszych cnót, szczególnie gdy 
są to enoty urojone, które usiłu 


kich międzynarodowych  tar-|jemy narzucić innym. 


alka © „Niebieska wstege” 


Gigantyczne zmagania © rekord szybkości na oceanie 


Pierwsze zwycięstwo Niemiec—Hegemonja Angiji w ciągu 20 lat. —Ostatni rekord „Bremenu™.— 
„Britłannic' staje do walki 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Londyn, w sierpniu, 

Od kilku tygodni wszyscy mary 
narze niemieccy śpiewają hymn 
zwycięstwa, Ponownie odebrali flo 
cie angielskiej słynmy „Blue Rib- 
bon“, niebieską wstęgę, To godło 
symboliczne oznacza rekord szyb- 
kości dla tych okrętów, które po- 
siądają najw. szybkość, a walka m. 
wielkiemi towarzystwami okręto- 
wemi o tę wstęgę jest może nawet 
większą, niż walka naszych czoło- 
wych sportowców o  puhar w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie sportu. 

Od 1907 roku Anglja dzierżyła 
to godło po walce, która została 
słynną w historji wód i która po- 
twierdziła hegemonję Wielkiej Bry 
tanji na wodach mórz i oceanów 
świate. 

Oto krótka historja wędrówki 
wstęgi niebieskiej i walki o nią. 

Okręty Norddeutscher Lloyd 
Hapag skróciły czas przepłynięcia 
Atlantyku z Europy do Ameryki. 
Okręty te „Kaiser Wilhelm der 
Grosse* f „Kaiser Wilhelm der 
Zweite“ pozwalały sobie prześci- 
gać wszystkie najszybsze okręty 


TEATR LETNI 


HOLLYWOOD „dawn. Gone" 


ul. Cegielniana Nr. 16. 


Dziś i dni następnych! 


Teatru Rewji 
Rybaczewskiej, 


Chóru Cyśańskieśe, "ses 


I. Dana będzie rewja ostatnich przebojów teatrów warszaw, p. t. 


KOBIETA w 2000 roku 


angielskie i to z wielką łatwością. 
Za każdem zawinięciem do portu 
macierzystego, Hamburga, jednego 
z tych ołcrętów, urządzano fety ł 
uroczystości na ieh pokładach, 
święcąc Ləwy tryumf za każdem 
nowem prząpłynięciem; zabierały 
one w swych luksusowych kabi- 
mach królów finansowy! tery- 
ki. 

Dła Anglji była to niezwykłem 
upokorzeniem, które trwało dzie- 
sięć lat, dziesięć lat żmudnej i wy 
tężonej pracy w Londynie i Glas- 
gowie. Inżynierowie pracowali nad 
nowemi modelami motorów; celem 
ich było nietylko pobicie rekordu, 
ale ustalenie takiego rekordu, któ 
ry niezawodnie i bezapelacyjnie 
wzniósłby flagę  wielkobrytyjską 
na najwyższy maszt, maszt pana 
wód. 

I słowo stało się ciałem. Towa- 
rzystwo „Cunard Line* zdecydowa 
ło się na budowe dwóch ultra-szyb 
kieh okretów.. Było to wielkie wy 
darzenie narodowe. Naród i rzą 
angielski dodawali otuchy towa- 
rzystwu, przez subskrypeje i sub- 


Wiełki podwójny program ! 


Z udziałem nowozaangażowanych sił 
Warszawskiej 
Ryszarda Misiewicza oraz 


Stanisławy 


składające z 5 


H.*Na ekranie: Błyskająca szampańskim humorem komedja p. t. 


„SZKOŁA FLIRTU“ 


1 Orkiestra pod dyrekcją p. Saloshezga. 


Foezątek pierwszego seansu o godz. 8-ej, drugiego o 
10-ej wieez. Bilety do nabycia w kasie teatru. Przy te- 


atrae pierwszórzędny bnfet. 


Sala zabezpieczona na 


wypadek niepogody. 


sydja pieriężne. 

Tak powstała „Lusitania” i 
piewsza jej podróż w listopadzie 
1907 roku przyniosła zwycięstwo 
i nowy rekord. Ale różnica szybko 
ści była mała i Anglja nie spoczę- 
ła na laurach, lecz nadal pracowa 
ła i skoro/ „Mauritania* pokazała 
swe Cztery kominy, Wielka Bryta 
rja odetchnęła. Przez 20 lat dzier- 
żyła ona wstęgę wód. W 1924 ro- 
ku, po 15 latach pracy, dokonała 
ona najszybszej podróży z New 
Yorku do Plymouth w 4 dni 21 
godzin i 57 minut. Los „Lusitanji* 
jest nam wszystkim znany. Została 
cna storpedowaną przez niemiecką 
łódź podwodną V 20 dnia 7 maja o 
g. 2,15 nad ranem. Miała ona na 
pokładzie 1959 pasażerów, w tem 
440 kobiet i dzieci, 702 oficerów i 
marynarzy. Tylko 76 osób zosta- 
ło uratowanych. 115 amerykan za 
tonęło. Wzburzenie w Ameryce by 
ło tak wielkie, iż dopiero po wypo- 
wiedzeniu wojny w 1917 roku 6 
kwietnia nastąpiło uspokojenie. 

Wróćmy jednak do naszej hi- 
storji. 


(Som koldryny 


tabinet Rentgonologiczny 


Południowa 9, tel. 27-64. 


Przzzea od od „0% 111/—24/2 
2. wiecz. 


|6699%690% 


: Dr. med. 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


|| wenerycznych i moczopłeiowych 


leczenie światłem, badanie krwi 
1 wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8—2 i od $—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9--1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


By odbić atak amgłelski, towa 
rzystwa niemieckie zaczęły budo 
wać nie szybkie okręty, lecz o- 
kręty olbrzymy.  Przeciwstawiły 
one szybkości Maurytanji—tonnaż 
wprost nie do wiary — „Vaterlan 
du* i „Imperatora“ (mają po 60 
tys. tonn). Niemcy pozornie nis 
przyjęli wyzwania Angli do wałki 
o wstęgę niebieską, tłumacząc się 
tem, iż budowa _okrętów-olbrzy= 
mów daje komfort, nie powoduje 
tak znacznej ilości chorób mor- 
skich nawet na bardzo  wzburzo- 
nych wodach. Ale to skromne tło- 
maczenie zawierało mało prawdy, 
bo przy pierwszej okazji niemcy 
zbudowali wielki i szybki okręt. I 
dopięli celu hezapelacyjnie. „Bre- 
men* zdobył niebieską wstęgę, 
przepływające Atlantyk do Amery- 
ki w rekordowym czasie 4 dni 17 
godzin i 42 mimuty, a powrotną 
drogę w 4 dni 14 godzin i 30 mi- 
nut. A przytem okręt sam ma 50 
tys. tonn, t. zn. jest prawie tak du- 
ży, jak Lejviatan (ex-Imperator), 
który ma 60.000. 


Anglja spróbowała, czy pomimó 
20 lat pracy, nie uda się „Mauri- 
tanii“ na nowo zdobyć tego za- 
szczytnezo tytułu i gdyby nie nie- 
pogoda w ostatnim dniu, mapew- 
noby dopięła celu. Świadczy to © 
solidnej budowie okrętów w An- 
glji i o pracy inżynierów, których 
maszyny po 20 latach tak samo 
pracują, jak w pierwszym roku. 
Tak więc tym razem nie udało się 
Anglji odebrać Niemcom wstęgi 
niebieskiej, którą przez 20 lat 
dzierżyła. Ale w tych dniach opu- 
szczony został na wodę. jakby na. 
ratunek, nowy okręt „White Star 
line* „Britannic“, który będąc o- 
beenie największym okrętem mo- 
torowym, będzie również i najszyb 
szym, gdyż według oświadczeń in. 
żynierów, szybkość jego ma prze 
wyższać szybkość „„Bremen'u'*. 


Niewielka przyszłość pokaże, 
czy Anglja czy Niemcy będą w 
posiadaniu zaszczytnej „Blue Rib 
bon“. 


Emsa, 


Nr. 198 


Z Lizbony do Ameryki 


wystartowali dwaj lotnicy 
szwajcarscy 


LIZBONA, 19 VIM. Dziś o 
godzinie 7 rano aja 
lotnicy szwajearscy Kaeser i 
Luescher na pokładzie samolo- 
tu „Młoda Szwajcarja* do lotu 
z Lizbony do Ameryki na Azo- 
ry. 


Zasiłki dla włókniarzy 
na miesiąc sierpień 
Warsz. kor. „Gł. Poran.* tel.: 
„Monitor Polski* z 19 b. m. 

pgłasza, iż przedłuża się na 
miesiąc sierpień r. b. prawo do 
zasiłków częściowe zatrudnio- | 
nych robotników przemysłu / 
włóknistego na terenie m. Ło- 
dzi. 


Walka 0 podwyżkę 
płac 


rozpoczęła się w Kato- 
wicach 

KATOWICE, 19, 8, (Tel, wł.) W 
ubiegłą sobotę wszystkie związki 
zawodowe wypowiedziały umowy 
zbiorowe, Wypowżedzenie nastąpi- 
ło z powodu wygaśnięcia BRA 
nych zobowiązań, 
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Zeppelin wylądowałw Toki 


Mikado przyjmie dziś na audjencji 


LONDYN, 19, 8. (ATU) Stero- 
wiec Zeppelin począł się zbliżać do 
Tokio o godz. 3 według czasu 
miejscowego. 

+ 


LONDYN, 19, 8, (ATU). W ocze- 
kiwaniu na sterowiec Zeppelin w 
Tokio lotnisko zostało udekorowa- 
ne flagami i rzęsiście iluminowa- 
nę. Tysiączne tłumy od wczesnego 
ranka zaległy lotnisko w oczeki- 
waniu na przybycie sterowca, W 
kilka minut po godzinie 4 po poł. 
wedfug czasu japońskiego (godz. 
8 wedlug czasu środkowo-europej- 
skiego) ukazał się na północy ho- 
ryzontu Zeppelin. Po kilkakrotnem 
okrążenia pałacu Mikada wylądo- 
wał ną lotnisku w pobliżu Tokio. 
Cała prasa japońska poświęciła 
czołowe miejsca swych wydaw- 
nictw lotowi Zeppelina. Cesarz ja-| mle na specjalnej audjencji d-ra 
poński w dnia jutrzejszym przyj-| Eekenera. Zeppelin zabawi w To- 


* © 


„ Eckenera 


W Tokio zbudowano specjalną halę dla przybyłego Zeppelina 


kio 5 dni, skąd uda się następnie | pory sterowiec przebył 11 tysięcy 
do Stanów Zjednoczonych, Do tej! km. bez żadnego wypadku. 


prezydent ait Mac Donald ma terenie Europy 


krzewić ma pacyfizm w myśl pianu amerykańskiego 


pozostanie w Spale 
do końca sierpnia 


Warsz. koresp. „Gt. Por.” telef.: 

Dowiadujemy się że p. prezy- 
dent Rzplitej ma zamiar nie prze- 
rywać wypoczynku w Spale i przy 
będzie do Warszawy dopiero w 
pierwszych dniach przyszłego mie 
siąca. Na wrzesień również został 
adłożony wyjazd p. prezydenta 
do Nowogrodczyzey. 


Amerykanin zwiedza 


Powszechną Wystawę 
Krajową 

POZNAŃ, 19, 8. (Tel. wł). W 
niedzielę wieczór przybył z War- 
szawy członek kongresu Stanów 
Złednęczenych p. Solbloom witany 
na dworcu przez władze i komitet 
wystawowy, W ciągu dnia dzisiej- 
szego p. Sołbloom zwiedzał PWK. 
Q godz. 14 był na obiedzie wyda- 
nym na jego cześć przez p. min, 
Bertoniego. Wieczorem amerykań- 
ski gość wyjeżdża do Berlina. 


iście po amerykańsku 
Napad bandycki 
użyciu aeroplanu 

NEW YORK, 19, 8. (A.W). — 
Z Messąchussets donoszą tutaj, iż 
dokonano tam śmiałego napadu ra 
willę jednego z najzamożniejszych 
obywateli ziemskich, przy użyciu... 
samolotu. 

Oczywiście, jakikolwiek pościg 
za bandytami, mimo, iż napad był 
spostrzeżony w porę, był wyklu- 
czony, tem więcej, iż napastnicy 
dokonali rabunku w nocy. 


Generał afgański 


ugotowany w oleju 

LONDYN, 17 sierpnia. (Tel. 
wł.). Chabibullah poniósł cięż- 
ką porażkę ra półnoe od Kabu 
lu, tracąc wielką ilość amuni- 
cji. 

Według doniesień z Pesha- 
waru, jeden z generałów ' habi- 
bullaha, schwycony wraz ze 
swoim sztabem przez wrcgie 
szczepy, zginął straszną *m.er- 
cią, ugotowany żywcem w ole- 
ju. 


przy sadorem 


|niem honorowego obywatelstwa 
, premierowi "angielskiemu przez 
gen. Davesa i jednocześnie bę- 
‘dzie omówiony dożładny pro- 
> gram pobytu Mac Donalda w 
, Ameryce. W rozmowie tej Da- 
| |ves uzgodni platformę przyszłej 
rozmowy Mae Donalda z prezy- 
dentem Hooverem i konfero- 
|wać bedzie nadal w sprawie 
4 | | wspólnej polityki angielsko - 
A (amerykańskiej w sprawie ogra- 
| zbrojeń na morzu. 

| Na wrześniowej sesji Ligi 
(Narodów Mac Donald przepro- 
| wadzi kampanję w Europie, ma 
jącą na celu przyłączenie 


Mac Donald 


HAGA, 19, 8, (Tel, wł.). Tutejsze 

LONDYN, 19 VII. (Tel. wł.). | stery polityczne komentują obszer- 
Dziś miało miejsce spotkanie | nie dzisiejsze rozmowy Brianda ze 
premjera Mac Donalda z amba | Stresemiinnem i przebieg narad 


Stanów _ Zjednocze- państw okupacyjnych i delegacja 
Ko- niemiecką. W rozmowie ze Strese- 


mannem Briand nie zakomuniko- 
wał dotychczas terminu  ewakua- 
cji Rozmowa ta miała charakter 
poułny i osobisty i dlatego też o 
iej przebiegu nie będzie wydany 
komunikat oficjalny, 

Minister Stresemann zapewnił 
dziennikarzy, że o terminach ewa- 
kmacji Nadrenji od Brianda dotych 
czas nie Sarang nie dowie- 


nych, generalem Davesem, 
ła polityczne przypisują wielką 
wagę temu spotkaniu ze wzglę- 
du na to, że gen. Daves przy- 
wiózł ze sobą konkretne propo- 
zycje Ameryki w sprawie roz- 


brojenia na morzu. 

W piątek odbedzie się drugie 
spotkanie 
men, 


gen. Davesą z Mac 
Srana z nada- 


państw europejskich do angiel- 
sko - amerykańskich wniosków 
rozbrojeniowych, przyjazd zaś 
jego do Ameryki ma być ukoro 
nowaniem tego dzieła. 

W związku z pertraktacjami 
gen, Davesa w kołach polityrcz- 
nych są przekonani, że w Ha- 
dze nie dojdzie do zerwania ro- 
kowań. Snowden Świadomie 
prowadzi akcję, która ma na ce 
lu chwilowe odroczenie konfe- 
rencji, aż do powzięcia kon- 
kretnych uchwał angielsko - 
amerykańskich w sprawie zbro 
jeń na morzu. 


Taktyka Snowdena mimo 


Z Hagi de Genewy 


przeniesione mają być gorące debaty polityczne 


dział się. Briand czyni nadal trad- 
ności, lecz jest tylko kwestją 
czasu załatwienie sprawy ewakuA- 
cji. 

Qbecnie wyłania się nowa kwe- 
stja przeniesienia obrad konferen- 
cji do Genewy na przeciąg Cczast 
sesji ligi narodów. W ten sposób 
ma być rozwiązana sprawa uni- 
knięcin zerwania rokowań, wobec 
niespodziewanego przedłużenia się 
konferencji. 


Planowane więc jest wznowie- 
nie konferencji w Genewie we 
wrześniu. 


wszystko pozostaje kompromi- 
sowa i ma na celu ostateczne 
przystąpienie Francji do an- 
gielsko - amerykańskich pla- 
nów rozbrojeniowych. 


LONDYN, 19 VII, Z kół u- 
rzędowych angielskich dowia- 
dujemy się, iż nowe propozycje 
amerykańskie są nader kórzy 
stne dla Anglji į będą w calosti 
przyjęte przez rząd angielski. 


LONDYN, 19 VMI. (ATE)-— 
Angielskie kola _polltyczne 
twierdzą, że ostatnie propozycje 
amerykańskie w sprawie re- 
dukcji zbrojeń ma morzu są 
punktem zwrotnym w stosun- 
kach angielsko - amerykań- 
skich. Propszycje te zmienią 
calkowicie angielską politykę 
zagraniczną 


Min. Zaleski wyjedzie 
z Hagi 
wprost do Genewy 
HAGA, 19, 8. Min. 
ma zamiaru opuścić 
ze względu na szesieg ważnych 


rozmów, jakie oczekiwane są W 
ciaru następnego tygadnia. 


Złaleski nie 
konferencji 


Minister Zaleski uda się najpraw 
dopodobniej z Hagi wprost do G2 
newy na wrześniową sesję rady li 
gi narodów. 


Paszporty ZAYTANiCZNE 


wydawać będą również władze powiatowe 


Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: 
Minister spraw wewnętrznych 


tozeslał do wszystkich wojewodów 
okólnik, w którym zarządza, aby 
„władze powiatowe administracji o- 
gólnej wystawiały za opł. normal- 
ną paszporty zagraniczne jednora- 
zowe z terminem ważności: 3 mie- 
słące przy podróży do krajów eu- 
topejskich, 6 miesięcy przy podró- 
ży do krajów zamorskich. 
Paszporty wielokrotne winny 


być wystawiane z terminem waż- 
ności 6 miesięcy, 

Niezkleżnie od tego minister u- 
poważnła wojewodów do udziela- 
nia w drodze wyjątku zezwoleń na 
wystawianie paszportów za opłatą 
normalną na jednorazowy wyjazd 
zagranicę z terminem ważności do 
12 miesięcy w wypadku, gdy za- 
chodzi konieczność wydania pasz- 
portu z dłuższym terminem waż- 
ności. 


Krwawa tuna pożarów 


w Małopolsce wschodniej 


Ze Lwowa donoszą: Plaga poża- 
rów szerzy się w ostatnich dniach 
w Małopolsce wschodniej w zatrwa 
żających rozmiarach, WW Białej 
Szlacheckiej pod Lwowem spaliło 
się wczoraj 24 gospodarstw, w 
czem 100 zabudowań, 

Akcja straży pożarnej przybyłej 
na pomoc ze Lwowa, trwała 8 go- 
dzin. Straty wynoszą 300 tysięcy 
złotych. f 

W Tarnopolu zniszczył pożar 
młyn przy ul. Podolskiai wartości 


50 tysięcy zi. W Monasterzyskach 
wybuchł pożar w sklepie salante- 
ryjnym Markusa Persona. Ogień 
strawił 8 sąsiednich sklepów. Szko 
da wynosi 75 tysięcy złotych. 

W Zarubłńcach paw. Snara 
go spłonęło 10 gospodarstw war- 
tości 47 tysięcy zł. l 

W Horożance pow. pódhajeckie 
go uległy zniszczeniu z powodu 
pożaru 3 gospodarstwa, a wreszcie 
w Nużcach w Zborowskiem spła. 
neiv 3 sosnnadarstwa, 
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Czy nie zbyt pochopnie 


wygpiacomo hrabiemu miljon za perski dywan? 


Hr. Branicki, właściciel Wila- | 


nowa, zrobil, wcale nieziy inte- 
res. Rząd kupił od niego dywan 
perski, zdebyty przez króla J2- 
ną Sobieskiego pod Wiedniem, 
i wypłacił zań na stół zatówką 
równowartość 20 tys. funtów 
szterlingów, t. j. około 865.000 | 


zł, Jest to bardzo poważna su 
ma, a szczególnie w dzisiej- 
szych ciężkich bezgotówko- 


wych czasach podobny zakup 
należy uznać za wyjątkowy lu- 
ksus. 

Czytelnicy nasi znają histo- 
rię tej tranzakcji; obecnie jed- 
nak wyszedł na jaw całkiem no 
wy szczegół. Oto okazuje się, że 
hr. Branicki miał do zapłace- 
nia poważne zaległości podatko 
we i był naciskany przez wła- 
dze skarbowe. W celu uzyska- 
nia potrzebnych sum postano. 
wił sprzedać jeden z cennych 
dywanów, na Stóry w kraju nie 


było oczywiście dość zamoż- 
nych  reflektantów Zgodnie 
więc z ednośnemi przepisami 


zawiadomił władze o zaniierzo- 
nem wywiezieniu wspaniałego 
okazu zagranicę. Przy akompa- 


njamencie silnej nagonki pra- 
sowej, skierowanej przeciwko 
hrabiemu, który historyczny 


przedmiot, zdobyty przez woj- 
sko polskie, chce wywieźć za 
granicę, rozpoczęła się akcja w 
celu zatrzymania dywanu w 
kraju. Z szybkością, z jaką bo-, 
dajże jeszcze nigdy nie była za- 
łatwiona żadna sprawa w Pol- 
sce, rząd postanowił zakupić 
dywan na swoją własność i to 
na takich samych warunkach i 
za taką samą sumę, za jaką 
mieli go nabyć angielscy han- 
dlarze antyków, t. į. za blisko 
100 tysięcy dolarów. Dnia 17 
b. m. rada ministrów przez ku 
rendę powzięła odnośna uchwa 
łę i już tego samego dnia gotó- 
weczka znalazła się w rekach 
hrabiego. 

Nie będziemy wchodzili w to, 
czy hr. Branicki powinien był 
sprzedawać eenną pamiątkę hi- 
storyczną zagranicę, oraz czy 


gedzi się arystokracie polskie- 
mu uszczupiać i tak niezbyt za- 
sobne nasze 


zbiory muzealne, 
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Nie będziemy poddawać ocenic 
moralnej krok magnata, stawia 
jacego nasz wcale niezasobny 
skarb wobec ciężkiej alternaty- 
wy i każe Polsce płacić za hi- 
storyczną pamiątkę zdobyczną, 
która drogą sukcesji znalazła 
się w jego posiadaniu. Nie bę- 
dziemy wydawać sądu o pozio- 
mie etycznym hr. Branickiego; 
nie potrzeba na łe wywlekać je- 
go dalszych i bliższych aniena- 
tów; naszych hrabiów i książąt 
znamy nie od dzisiaj, lecz jesz 
cze z czasów przedwojennych, 
gdy płaszczyli się u stóp zabor- 
eńw. Historja z perskim dywa- 
nem nie jest więc dla nikogo 
niespodzianką i nie jest nas w 
stanie zadziwić. 

Ciekawa jest inna rzecz. Mia 
nowicie, czy rząd powinien był 
tak pochopnie korzystać z pra- 
wa pierwoknpu i pchać tak ol- 
brzymią gotówkę do kieszeni 
pana na Wilanowie. Przede- 
wszystkiem należało zbadać 
rzeczywistą wartość dywanu, 
wysłuchać sądu  rzeczoznaw- 
ców, tembardziej, że jak wyni- 
ka z wywiadu, udzielonego 
przedstawicielowi prasy przez 
plenipotenta hr. Branickiego p. 
Brensztierna - Pianhausera, nie 
ma wcale na to dowodów, iż 
dywan jest istotnie zdobyczą 


wojenną i że ma historyczną 
wartość, pomimo iż znajduje 
się w historycznymi pałacu So- 
bieskiego. 

Pozatem aalcżało się zasta- 
nowić, czy dywanu nie można 
kupić taniej, niż wynosiła cena, 
podana przez hrabiego wla- 
dzom. Przecież niezawsze dekla 
rowane sumy zgadzają się z 
rzeczywistością. Inna jest rów- 
nież eena dla „palącego się do 
antyku amatora, a inna dla 
trzeźwo oceniającego nabywcy. 

Pozostaje "równięż  etwarta 
sprawa, czy pańsłwo polskie 
stać na podobnie wysokie nad- 
programowe wydatki. Jest rze- 
czą bardzo chwalehna ratłowa- 
nie cennych pamiątek przed 
eksportem, ale czynimy tła sta- 
nowcezo zbyt wielkim wysił- 
kiem finansowym. Powinno się 
raczej ratować nasze skarby 


muzealne przy pomocy nsławy; 
jograniczającej wolny handel 
niemi, lub też przeż obłożenie 
tych tranzakcji wysokim po- 
datkiem. 

Wykup — to zbyt prosta, a 
zarazem zbyt wyczerpująca dro 
ga oeałania pamiątek narodo- 
| wych. Tembardziej, że w spra- 
,wie dywanu podnoszą się glo- 
sy, iż gra była zgóry ukartowa- 
na, i wyłania się pytanie, czy 
rząd nie został poprostu wpro- 
wadzony w bład, i czy nie po- 
Śpieszył się z wyzyskaniem pra 
wa pierwokupu. 

Cała sprawa wymaga stanow 
czo wyjaśnienia. Społeczeństwo 
ma prawo zapytać dłaczego nie 
wyzyskano mniej dotkliwych 
dla skarbu dróg i dlaczego w 


|tak zawrotnem tempie wypłaco 


no z zasobów państwowych bli- 
sko miljon złotych!? 
Przeą 


Jak to było w cyrku? 


Zakończenie turnieju walk francuskich 


Wczoraj zakończony został w 
cyrku turniej walk francuskich, 

W pierwszej parze walczyli Pi- 
necki — Mrna (ex Czarna Maska). 
Po 26 minutach wałki zwyciężył 
Pinecki, zastosowując podwójny 
nelson. 

Walka Sztekker — Poosłtoffi za- 


kończona została zwycięstwem 
pierwszego po 66 minutach wajki. 
Sztekker ułożył ruładą przeciwni- 
ka na bie łopatki. 

Pierwszą nagrodę otrzymał 
Pinecki, czwartą Stibor, piątą Wil- 
ling, 


| Sztekker, drugą Pooshoff, trzecią 


Spinki wartości pół miljona złotych 


w starem pudełku z pożółkłemi gilzami 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu 7 lipca r. b. dokonano 
strasznego odkrycia, W domu nr. 
40 przy ul. Wspólnej w dwupoko- 
łowem mieszkaniu znaleziońo za- 
mordowanego w okrutny spos. 70- 
leniego Władysława Czermińskie- 
go. 

Przeprowadzono energiczne 
śledztwo i zbrodniarzy schwytano. 

Zamordowany śŚ. p. Władysław 
Czermiński był człowiekiem za- 
możnym. Dotąd jednak majątek 
jego nie może przejść na rzecz ro 
dziny, ponieważ nie znaleziono 
jeszcze testamentu. “ 

W ubiegłą sobotę do zapieczęto 
wanego mieszkania przy ul. Wspól 
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| TEATR Dziś premiera! 


Piośrikowska 105. 


Ceny miejsc 
«m ZNIŻONE! m» 
Muzyka M. Lidauera. 


Na pierwszy seans codziennie od g. 4.30 do 6 pp. 
w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 groszy i 1 zł. 


"W mah główyh: LYA DE PUTTI i Paweł WEGENER. 


nej 40 udali się: rejent, adwokat 
i żona Ś. p. Czermińskiego. W o- 
becności dozorcy zdjęto pieczęcie. 

W. mieszkaniu panował nieład i 
zaduch, Wszystkie przedmioty po 
kryte były grubą warstwą kurzu... 

Rozpoczęto bardzo drobiazgowe 
poszukiwanie testamentu. 

Testamentu nigdzie nie było. 

Dokonano jednak bardzo cieka- 
wego i ważnego odkrycia. 

Kiedy już miano opuścić miesz- 
kanie, ktoś z obecnych potrącił nie 
chcący stare pudełko jeszcze od 
przedwojennych gilz, z rosyjskim 
napisem. 

Pudełko się otworzyło i wysypa 
ły się z niego pożółkłe gilzy, z po 


śród których na środek pokoju 
potoczyła się spinka od mankietu. 

Była to spinka _ staroświecka, 
dziś już niemodna — niemniej jed- 
nak bardzo cenna. Obecni bowiem 
stwierdzili, że spinka jest złota z 
dużym, pięknym brylantem. 

W pudełku z gilzami znaleziono 
drugą taką spinkę, 

Spinki zabrano i lokal opieczęto 
wano ponownie. 

Fachowcy po zbadaniu spinek 
orzekli, że brylanty mają po 16 (a 
ratów każdy i spinki przędstawia- 
ią wartość około pół miljona zł. 

Brylantowe spinki śabrał adwo- 
kat do depozytu, aż do czasu od- 
szukania testamentu. 


| 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć. 


BETTY BRONSON. | 
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Zajścia opolskie 
rozpatrzy sąd 7 paź- 
dziernika 


KATOWICE, 19, 8. (Tel. wł.) 
Tutejsze pisma donoszą, że proces 
przeciwko napastnikom na arty- 
stów polskich na dworcu kolejo- 
wym w Opolu rozpocznie się przed 
sądem w Opolu 7 października r. 
b. i potrwa 3 dni. Na rozprawę we 
zwano 90 świadków. Proces wzbu- 
dził wielkie zainteresowanie, 


Trzej ministrowie 
zagraniczni 
przybyli do Warszawy 


Warsz. kor. Por.* telef.: 

Dnia 19 b, m. przybył z Katowic 
do Warszawy min. Kwiatkowski i 
natychmiast w towarzystwie wyż- 
szych urzędników udał się na gwo 
rzec w celu powitania przybyłego 
z Poznania helgijskiega ministra 
przemysłu i handlu p. Heymam. 
Tym samym pociągiem przybyli 
również do Warszawy ministrowie 


AE 
„Gł. 


przemysłu i handlu Szwecji p 
ludnwick i Estonji p. „Zimmer 
mann. 


Goście zagraniczni byli przyj- 
mowani przez min, Kwiatkowskie- 
go i izbę przemysłowo - handlową 
warszawską, O godzinie 10,55 pnp. 
Zimmermann i Lundwick opuścili 
Warszawę; pozostał p. Heyman, 
który zabawi w Polsce przez czas 
dłuższy. 


Wioślarze zagraniczni 
zwiedzą P. W. K. 
POZNAŃ, 19, 8. (Tel. wł.) 20 b. 
m, o godzinie 10 przyjeżdża do 
Poznania wycieczka uczestników 
międzynarodowych regat wioślar- 


„skich o mistrzostwo Europy w 


WYSPA ŁEZ 


ŻONA NA DWA TYGODNIE | 


Szampańska farsa salonowa tryskająca niebywałą werwą i humorem. 


*W roli głównej 
urocza 


Brdyujściu. W wycieczce weźmie 
udział 100 osób, w tem 50 oficjel- 
nych reprezentantów wioślarzy 
europejskich, którzy zwiedzą P. 
W. K. 


Banda cyganów 
ciężko poraniła wieś- 
niaków 
Warsz. kor. „Gł. For.“ telef.: 

W niedzielę, dnia 18 b. m. w pa 
wiecie- wysoko-mazowieckim ban- 
da cyganów, złożona z 12 osób po- 
raniła ciężko trzech włościan we 
wsi Kruszewo za to, że nie pozwe 
lili im kraść paszy. Jeden z wło- 
ścian zmarł, pozostałych dwuch 
w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala w Warszawie. Siedmiu cy- 
ganów aresztowano, pozostali zbie 
gli w niewiadomym Kierunku. 
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Powiększenie Kuropy 
Projekt osuszenia 
morza Śródziemnego 

Na łamach niemieckiego czaso- 
pisma „Das neue Europa“ ukazał 
się niedawno artykuł inżyniera 
Sórgla z Monachjum, w którym au 
tor omawia sprawę osuszenia mo- 
rza Śródziemnego, Zdaniem jego 
jest to rzecz technicznie możliwa 
do wykonania, gdyby bowiem w 
każdej sekundzie nie _ dopływało 
do niego 90.000 m3 wody z Ocea- 
nu Atlantyckiego i 4.000 m3 po- 
przez Dardanele, poziom morza 
obniżyłby się corocznie o 165 cm. 
Cóż zatem należy zrobić? Oczywi 
ście zbudować olbrzymie tamy w 
cieśninach Gibraltarskiej i Darda- 
nelskiej, a zatrzymane w tych miej 
scach wody zużyć jako biały wę- 
giel na wytwarzanie energji elek- 
trycznej. Autor oblicza iż tą drogą 
możnaby uzyskać siłę elektryczną 
w wysokości 160 miljonów koni 
parowych w Gibraltarze, i 7.2 mil- 
jona w Dardanelach. To jednak 
nie wystarcza; proces osuszenia 
trwałby zbyt długo i dlatego pro- 
ponuje autor odprowadzenie czę- 
ści wód przy pomocy kanałów do 
Afryki, zwłaszcza do pustyni Sa- 
hary, coby wpłynęło na, oziębienie 
klimatu afrykańskiego, użyżnie- 
me pustynnych okolic i udostęp- 


nienie ich na wielką skalę dla ko- | iemi wspomnieniami. 


lonizacji. Obniżenie poziomu mor- 


Listy z Dalekiego Wschodu 


są wsirząsającym dołkumentiem bezlitosnej polityki bolsze- 
wików wzślędem ich rewolucyjnych towarzyszy 


Autorowie wydrukowanych poniżej 
socjal rewolucjonistów“, którzy po długo 


do partji „lewych 
trwałej, bohaterskiej walce z 


podczas rewolucji 1917 roku i przy tworzeniu rosyjskiej republi 
ki sowieckiej. Od 11 lat jeden za drugim wędrują do więzienia, 
lub na zesłanie a ich los pod rządami 
* różni się od ich przeżyć z czasów caratu tylko pod jednym wzglę 
dem: że mianowicie bolszewicka G,P.U. z własnego 
czenia lepiej zna metody pracy rosyjskich rewolucjonistów, niż 
znała je carska policja tajna, iwobec tego wiele skuteczniej u- 
niemożliwia stosunki tych rewolucjonistów ze Światem zewnętrz 
nym i łatwiej im utrąca drogi ucieczki. Od czasów rządów Sta- 


lina nawet członkowie partji 


wieństwa dyktatury prołetarj t od strony Syberji. Przed kilku 
tygodniami, tego samego dnia, gdy rząd sowiecki z wielką pom- 
pą podejmował w Moskwie amerykańską delegace 
czą, G. P. U. zesłało 80 funkcjonarjuszy związków zawodowych, 
którzy przeciwstawili się zawarciu na 5 lat umów taryfowych, 
=-oronowanych przez rząd so cjalistyczny. 


L 

„= Jak mi się powodzi? O- 
czywiście nie mam żadnej posa 
dy. To jest przecież u nas uwa- 
żane za hyperluksus. Piotr 
wciąż jeszcze pracuje nad swo- 
i Niestety 
wiele jest rzeczy minionych do 


skiego tylko o 200 m. dałoby 660 | przemyślenia, podczas gdy... 


tys. m2 nowej ziemi, któraby mo- 


gła stać się śpichrzem całej Euro| Od Nowego Roku mamy 


py- 


Panuje u nas okrutny mróz. 
bez 
przerwy temperaturę od 36 do 


W ten sposób odzyskałaby En: 40 stopni niżej zera. Rozchoro- 
AR utracone ongiś połączenie 2 | wałem się na dobre. Wciąż jesz 
fryką, utworzyłaby z nią jedną jeże nie mogę się przyzwyczaić 


całość, 
merykę, * przecież ciągnie się 
od bieguna do bieguna. Taka „Pan 
europa“ jak powiada autor mogła 
by się skutecznia oprzeć wszelkiej 
konkurencji zarówno panamery- 


Klańskiej jak i pamazjatyckiej. (ib) | trze. 


Lekarz dentysta 


T. BABAD 


powrócił. 


WALENTYN KATAJEW 


(Ciąg dalszy). 


Dziewczyna odchyliła pal- 
tem kołnierzyk į pokazała ko- 
niuszek zgniecionej  fotografji, 
Poczem spojrzała na Paszkę i 
spłonęła, jak róża. 

— A jak pan się nazywa? 

— Paszka. Czy nie zechciała- 
by pani pójść ze mną do teatru 
„Colosseum“? Interesujący pro- 
gram: Miljardowa kobieta, dru- 
ga serja. 

-— Nie mogę. Ojciec mnie pil 
nuje. 

—Niech pani to jednak zrobił. 


— O nie! Gdy odejdę, już 
mnie więcej nie wpuści do do- 
mu. A matka jest jeszcze gor- 


sza. Posiada ona na rynku Su- 
charewa stragan na swoje na- 
zwisko. Moi rodzice są okropnie 
srodzy. Mieszkamy niedaleko 
stąd, na Proswirinskiej ulicy, 


numer dwa, w podwórzu na 
lewo. 

— Jak będzie więc, Ludmi- 
łoczko? 


— Djciec wraca, proszę rzu- 
cać pierścienie. 


ze bardzo A-| Jo klimatu, aczkolwiek już tu- 


taj żyję okrągły rok, Mieszkam 
ma końcu miasta, a do centrum 
jest tak. daleko, że człowiek sta- 
je się bryłą lodu, zanim tam do 


Od nadejścia Waszego listu 
spotykały mnie raz za razem 
dotkliwe ciosy. Dzisiaj juź pi- 
szę o tem spokojnie, jako że 
nad wielu rzeczami trzeba prze 
chodzić do porządku dziennego. 
Gdyby się człowiek poddawał 
ciosom, nie mógłby istnieć. Są 


3 


Zaledwie  Paszka  wycelo- 
wał, nadszedł ojciec ze szpicru- 
tą, i spojrzał z podełba na cór- 
kę. Paszka odszedł, nie osią- 
gnąwszy niczego. Gdy następ- 
nej niedzieli wrócił, buda była 
zamknięta. Na szyldzie widniał 
napis: — „Amerykańskie rzu- 
canje pierścieni“, — 40 sztuk 
25 kop. 

Na błekitnem polu była na- 
malowana zielona papuga z ró- 
żowym ogonem, w dziobie trzy 
mała pierścień, a obok papugi 
przelatywały żółte liście lip, któ 
re strącał wiatr; pełno ich było 
wszędzie dokoła — pusto i głu- 
cho — jesień. 

Wówczas Paszka przypomniał 
sobie słowa cyganki: stary czło- 
wiek stoj na twej drodze... przez 
nóż będziesz miał wszelkie nie- 
przyjemności... zielona papuga 
przyniesie ci szczęście — i opa 
nował taki gniew na głupią cy- 
gankę, że wprost nic można te- 
go opisać. Paszka pogroził pię- 
ścią papudze i poszedł wzdłuż 
zimnych. ogołoconych z zieleni 


 plantów, Udał się na Proswirin- 


urywków z listów należą 


caratem stali u boku bolszewików 


„dyktatury proletargatu* 


doświad- 


bolszewickiej poznają  błogosła- 


gospodar- 


(Redakcja). 


one koniecznością, z którą nie 
można šię nie godzić. Gdybyś- 
cie jednak wiedzieli, jak ciężko 
jest człowiekowi, gdy obok nie- 
go najbliższy zostaje powalony, 
a niema się możności udzielić 
mu pomocy. A przytem - zdro- 
wie jest całkowicie podkopane. 
W każdym razie dobrze jest, że 
ci, którzy padają, łamią się, nie 
uginając karku. Grzegorz za- 
padł na rozstrój nerwowy, gra- 
niczący z obłędem (we wrze- 
śniu). Dwa razy usiłował ode- 
brać sobie życie. Obecnie znaj- 
duje się w szpitalu, ale niema 
żadnych widoków na poprawę 
stanu jego zdrowia. Zresztą 
śmiesznem jest w tych warun- 
kach łudzić się nadzieją. Wogó- 
le los tych braci jest naprawdę 
tragiczny. Jeden umarł w roku 
1925, rzekomo na serce. O tem 
jesteście już powiadomieni. O- 
becnie przyszła kolej na Grze- 
gorza. Iwan przebywa obecnie 
w Sewastopolu, ledwie dysząc, 
tak że nawet miałem wątpliwoś 
ci, czy przedostanie się żywy na 


IEEE "PTE e a I O PTOTZ OZZIE ODP WECTEEKĄ 


ską ulicę. Dzień był smutny, 
ponury. jesienny. Naprzeciw 
małego, biednego kościołka znaj 
dował się zielono -biały dom, 
numer dwa. Paszka wszedł na 
podwórze i skierował się na le- 
wo, Lecz nie wiedział, do której 
sieni wejść i do których drzwi 
zapukać. Nagle na podwórzu 
rozległy się dzwięki katarynki, 
na katarynce siedziała zielona 
papuga z zielonym ogonem i pa 
trzyła na Paszkę okraełemi, bez 
wstydnemi oczyma. W pewnej 
chwili na drugiem piętrze roz- 
tworzyło sie małe okienko. Wy- 
suneła się z niego delikatna 
rączka i rzuciła na podwórze 
monetę, zawiniętą w papier. 
Przez podwójne okna, przez po- 
kład waty, obsypany kolorowe- 
mi kawałkami wełny, między fi 
raneczkami, Paszka zauważył 
Ludmiłę. Patrzyła na niego Ta- 
dośnie. przycisneła świeży poli- 
czek do okna, paluszkiem robiła 
jakieś znaki, wyciągała ramio- 
na, potrząsała głową. mrugała. 
— w żaden sposób nie można 
było zrozumieć o co jej chodzi. 
Paszka zaczął również  tłoma- 
czyć rękami: — chodź, zejdź na 
dół, gwiżdź na rodziców, nie 
mogę bez ciebie żyć, — gdy na- 
gle Ludmiłę zasłoniła gruba, wą 
sata kobieta w tureckiej chust- 
ce, zatrzasnęła okno i pogroziła 
palcem ,Paszce. 


niego wszelkich wiadomości, co 


Krym. Już oddawna brak od 


napawa mnie głęboką troską. 


Piszcie jaknajczęściej! Gdy- 


byście wiedzieli, z jakiem napię 
ciem spoglądamy w dal, jak wiel 
kie znaczenie ma dla nas każdy 
krok, jak wiełomówne. jest każ- 
de słowo Waszych listów...“ 


JI. 


„Otrzymałem Waszą kartę. 


Wolę przemilczeć opis radości, 
jaka mnie opanowuje 
dym razem, gdy między mną i 


za każ- 


ukochanymi a niezapomnianymi 
w oddali nawiązuje się niewi- 
doczna nić kontaktu. Dopiero 
przed dwoma dniami otrzyma- 
łem znak życia od kochanej i 


drogiej S., i w sercu mojem za- 


panowała taka jasność, że z u- 
czucia szczęścia ledwie po- 
wstrzymałem łzy... Dużo przeży 
łem, dwie rewolucje, a jednak 
muszę powiedzieć, że gdybym 
nagle mógł od początku, poszedł 
bym tą samą drogą i czynił zu- 
pełnie to samo, co czyniłem. A 
jednak czuje się śmiertelnie znu 
żony. Może takie oświadczenie 
brzmi komicznie, ale fakt, że 
jest nrawdziwe. Wydaje mi się, 
jakgdybym żył niezliczoną ilość 
lat i jakbym przez cały ten czas 
dźwigał niesłychany ciężar. A 
przytem tak się dziwnie składa- 
ło, że brzemię było ciężkie, lecz 
mimo to przyjemne. Upadałem 
podnosiłem się, ale nie chciałem 
porzucić brzemienia, kroczy- 
łem wciąż naprzód, niby ży” 
wieczny tułacz. Odczuwam bez- 
kresną tęskotę da spokoju i pa- 
koju i wiem, że nigdv nie staną 
się one moim udziałem. Dlatego 
też mówię, że „strome górki 0- 
słabiły konika“. Ale dość o 


tem!.. Następn. razem napiszę 
obszerniej o moich planach li- 


terackich. Zbieram materjał, do 


tyczący straconych rewolucjoni 


stów i tych, którzy skończyli sa 
mobójstwenj.... Śmierć Tani Ra 
jewskiej, która 3 grudnia do- 
browolnie rozstała się z życiem, 
wstrząsnęła nami do głębi. Ja 
również jestem przybity. Nie u- 
lega wątpliwości, że wielu z nas 


czeka taki sam koniec; taki jest 
już nasz los. Człowiek 
się zużywa i śmierć i tak musi 


różnie 


nadejść prędzej czy później. 
Chwilowo mam jeszcze posadę. 
Proszę Was bardzo, o kolorowe 
reprodukcje obrazów z okresu 
odrodzęnia. Moimi ulubionymi 
malarzami są Boticelli, Leonar- 
do da Vinci, Rafael, Michał 
Anioł etc. Będę Wam bardzo 
wdzięczny:* 

(Dokończenie nastąj 


Prof. Heinrich Zille 


/ 


` 


znakomity malarzi karykaturzysta 
zmarł w Berlinie w 72 roku Życia, 
zapisując cały swój majątek dla 
biednych, (Nasza ilustracja przed. 
stawia antoportret ś. p. Zillegto) 


Paszka powlókł sie do domu, | katarynki i wdziorać się do 
męczył się przez dwa tygodnie, mieszkań obcych ludzi, — doda 
nocami kręcił się po _ Proswi- jła żona basem, — Obejdziemy 
rińskiej ulicy, jednem słowem |się bez pana! Widzieliśmy już 
zupełnie podupadł; na trzecią innych frajerów.  Pomv'tothy 
niedzielę wyczyścił marynarkę i | kto, szóstej kategorji! W ze- 


spodnie esencją herhacianą, za- 
wiązał na szyi różowy krawat. 
wytarł buty i udał się wprost w 
łapy djabła, — postanowił ofia- 
rować serce į rękę. Ludmijoczka 
otworzyła mu drzwi, — zdumia 
ła i przycisneła raczkami sēr- 
duszko; Paszka nie zwracając 
na nią uwagi, poszedł do póko- 
ju, gdzie rodzice pili herbatę z 
mlekiem i rzekł: 

— Smacznego, wybaczcie wy, 
ojczulku, i wy, mateczko, ale 
bez Ludmiłoczki żyć nie mogę. 
Gdy ją tylko ujrzałem, poczu- 
łem, że jestem stracony. Róbhcie, 
co cheecie, stoję i czekam na 
wyrok: jestem wykwalifikowa- 
nym ślusarzem, szóstej kategorji 
plus dodatkowe wynagrodzenia, 
jestem członkiem cechu od 1917 
roku, nie piję wódki, nikomu nie 
płacę alimentów, — to wszyst- 
ko. 


— Nie jestem dla ciebie oj- 
czulkiem, — krzyknął stary nie 
ludzkim głosem, a moja żona 
nie jest dla ciebie mateczką! 


Zrozumiane?! 
— I co ło za moda, chodzić 
po podwórzach, 


słuchać 


szłym roku o Ludmiłę ubiesał 
się naweł rzadca demu z Mias 
sniċkiėj, a myśmy go odrzuci. 
Prosze onuśrić nasze mieszka- 
nie, obywatelu! Nie trzeba vom 
ślusarzy. a specialnie z partii, 
— Amerykańskiem rzucaniem 
pierścieni zarabiam do tvsicra 
rubli przez sezon, — zauważył 
kłótliwie stary. — i nagrody 
moje sa warte 400 rubli. Ludmi 
teczka musi mieć moża z ko” a 
łem. abym mógł powickszy”* in- 
teres. Jednem słowem. dowidze 
nia! 

— Wiec, nie chcecie mi oddać 
waszej córki? — spytał Paszka 

— Nie. — pisnął stary 

— Więc dobrze. rzekł Paszka 
groźnie, — o ile chodzi o kapi- 
tał na powiększenie interesu, 
niema o czem gadać. Popamięta 
cie mnie. dam wam sie jeszcze 
we znaki Bądź zdrowa, Ludmi- 


łoczko, nie poddawaj się woli 
rodziców, czekaj. 
Ludmiłoczka siedziała w 


sieni na kuferku i załamywałn 
ręce. 
(d. c. n) 


s 
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Bruno Friedrich 


Marianske Lazne (Marlenbad), 
w sierpnin. 

Marienbad jest położony na 
wysokości 628 m. nad pozio- 
mem morza w półn.-zachodniej 
części Czech. Miasto ozdbbione 
pięknemi sadami i parkami roz 
łożone jest w szerokiej, ku po- 
ludniu otwartej kotlinie, ze- 
wsząd otoczone gęstemi szpilka 
wemi lasami. Podgórski klimat 
jest bardzo zdrowy. W szczegól 
ności wyróżnia się Marienbad 
bezwzględnie czystem powie- 
trzem, chronionem zakazem osa 
| dzania się przemysłu w okolicy 
miasta. Dworzec jest połączony 
z miastem elektryczną koleją. a 
jest główną stacją na przestrze- 
ni Praha -Cheb, į punktem wyj- 
ścia dla linji Marienbad -Karls- 
bad. Marienbad ma przeto pro- 
ste połączenie pociagami pośpie 
sznemi z głównemi miastami 
kontynentu, Głównemi środkami 
leczniczemi Marienbadnu są: źró 
3 dła z solą Glauberską, szczawy 
Z Nowego Jorku iskrowo (bk) | naturalne: ziemne i alkaliczne 
Ra rzece św. Wawrzyńca zderzył Źródła żelaziste, wody stołowe, 
się wczoraj jacht motorowy mil | naturalna sól źródlana i in. pro 
jorera Charles Live'a z Syraku- | qukty żródlane, jako ług źródla 
zy ze statkiem wycieczkowym i | ny, ługowa sól, następnie natu- 
zatonął wraz z właścicielet, ŻO- | valne kąpiele z kwasu węglowe- 
ną j kapitanem jachtu. |go, żelaziste mineralne kąpiele 

Statek został także tak silnie | porowinaowe. hydroterapja. wy- 
uszkodzony, że w 10 minut po ciąg z drzew szpiłkowych itd. 
zderzeniu się zatonął. Źródło Krzyżowe i źródło Fer 

Wśród 40 pasażerów wybu- dynanda odznaczają się wielką 
chła straszna panika, zdaje się | zawartością soli Glauberskiej 
jednak, iż wszyscy zostali Wy- | (siarkami sadowemi) ponadto 
ratowani. bogate w dwuwęglan i chlorek 
sodowy. jakoteż wapień i dwu- 
węglan manganowy. 


Rowy wódz „AArmji zbawienia” 
w Niemczech. 


Tragiczna wycieczka 


miljonera amerykań- 
skiego 


WOK 


Dziś idni następnych ! 


Wielkie arcydzieło, które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia 
i wprowadza w zachwyt każdego widza 


„GOLGDTA MIŁOŚĆ 


: W rolach głównych: 


Agnes Esterhazy, 
jean Murai, 
Pawel Heideman i in. 


Wybitnie sensacyjne podłoże...! Sceny 
o kolosalnem napięciu! Różnolitość 
tłal Efektowne pomysły! Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych! 
UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin, dyrekcja Grand-Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
$zan. Publiczność potrafi ocenie tak 
duży wysiłek. 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz, od 12-ej pp. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA, 


| Sól Głauberską w mniejszej 
jilości, przy podobnym składzie 
zawierają również źródła Alfre- 
da i Aleksandra. Leśne źródło 
tworzy przejście dla alkalicz- 
nych źródeł. 

1. Źródła z ziemiami alkalicz 
nemi, jak np. Źródło Rudolfa za 
wiera jako główne składniki 
wapień i dwuwęglan mangano- 
wy. 
2. Z źródeł żelazistych należy 
wymienić źródło _ Ambrożego, 
które jest wogóle najbogatszą 
lecznica szczawo - żelazistą. 

Kąpiele żelaziste, siarczane, 
borowinowe przyrządza się wy- 
łącznie z borówiny wydobywa- 
nej z marienbadzkiego kąpielo- 
wego błotniska. 

Dalszęmi środkami i zakłada 
mi leczniczemi sałaźnie parowe 
i elektryczne. leczenie wodą, in 
halatorjum Bullinga, zakład Zan 
| dera, itd. Szczególnie nadaje się 
| Marienbad do leczenia następu- 
i jących chorób: 

Otyłości, ogólnego zatłuszcze- 
nia, szczególnie. zaluszczenia 


serca, cukrzycy. podagry, mo- 
czanowego zapalenia stawów: 
stwardnienia tętnic, chorób 


mieśnia sercowego, zwiększenia 
ciśnienia krwi, chorób nerek: 
zaparcia. katarów żołądko- 
wych i kiszek, nadmlaru kwasn 
żołądkowego, żółtaczki, kamie- 
ni żóteiowych. przekrwienia i 
zwiększenia watroby: 
dolegliwości przy 
wzdęcia,  przekrwienia 
brzusznej. hemoroidów; 


trawieniu, 
jamy 


4 
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su moczowego, kamieni nerko- 
wych i pęcherza moczowego, 
neuralgji, ischiasu i reumatyz- 
mu; 

chorób kobiecych i dolegli- 
wości w okresie przekwitania 
kobiet; ` 

katrów gardła i płuc i kata- 
rów nosowo -gardlanych; 

bledniey, wycieńczenia i neu- ; 
rastenji. 

Źródło „Krzyżowe“ wytryska 
w przepięknej kolonadzie, oko- 
jlonej zewsząd staremi alejami i 
| przepięknemi sadami i parkami. 
|Tam koncentruje się całe życie 
kapielowe. Na południowej stro 
nie wznosi się antyczna kolum- | 
nowa budowa, gdzie znajdują 
|sie źródła „Ferdynanda i Ru- 
dolfa*. Trzy źródła „Ambroże- 
go“ znajdują się w parku obok 


f 


| go. Leśne źródło, otoczone wy- 
sokopiennym lasem, znajduje 
się na północny - zachód od 
„Krzyżowego źródła“ w rozko- 
sznej dolinie, 

Ciekawem zjawiskiem przyro- 
dy jest źródło „Marja“ zachowa 
ne-w. pierwotnym stanie, a znaj 
dujące się w pobliżu centralne- 
go zakładu kąpielowego. 

Zakłady kapielowe znajdują 
się w środku Marienbadu i są 
nadzwyczaj pięknie i z pezepy- 
chem urządzone. 

Ceny pokoi: za jokój z dwo- 
ma łóżkami, w sezonie płaci się 
od 40 — 60 k. cz, za pokój z 
jednem łóżkiem od 25 — 35 ko- 
ron. 


nadmiernego wydzielania kwa! Miasto ma 35 hoteli z wietoma 


iscy harcerze w Amgiji. 


= 


centralnego zakładu kąpielowe- : bawy, koncerty 
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Że światowych miejscowości kąpielowych 


restauracjami, winiarnie, ka- 
wiarnie i t. d. 

Całodzienne utrzymanie kosz 
tuje w restauracji wedł. wyma- 
gań k. cz. 30 — 60. W pensjona 
cie dostaje się całodzienne utrzy 
manie już za k. cz. 45. 

Wszędzie można mieć kuchnię 
djetetyczną. 

Oficjalny sezon trwa od 1 ma 
ja do 80 września. Niektóre ho- 
tele są otworzone przez cały 
rok, a leczyć się można częścio- 
wo i poza sezonem. Liczba goś- 
ci kąpielowych wynosi rocznie 
35.000 i 100,000 gości przyjezd- 
nych. 

Kąpielowa orkiestra składa 
się z 48 osób i gra  rano,i wie: 

|czór przy Kolonadezie, w 
udnie przy Waldquelle, W sali 
| leczniczej urządza się różne za- 
symfoniczne i 
artystyczne przedstawienia. W 
miejskim teatrze odbywają się 
codziennie przedstawienia ope- 
retkowe, dramatyczne. Wspa- 
niałe płace tennisowe, plac golfo 
wy (otworzony w obecności kró 
lą angielskiego Edwarda VFL.) 
towarzystwo wyścigowe, które 
urządzd miedzynarodowe wyści 
gi kłusem, lotnisko, państwowa 
stacja lotnicza (Amsterdam 
Warszawa — Berlim — Wiedeń 
— Paryż — Londyn — Buda- 
peszt), stadjon footbalowy i dla 
lekkiej atletyki. Pierwszorzędne 
kino, znakomite sale do tańca, 
kabarety, bary i wiele imnych 
przyjemności. 

Bliska i dalsza okołtca Marfen 
badu nadaje się bardzo do prze- 
pięknych spacerów w rozkosz- 
nych dolinach, romantycznych 
wzgórzach z pięknemi widoka- 
mi. Stare wysokopienne lasy, są 
poprzecinane ładnie utrzymane- 
mi drogami ogółnej długości po 
mad 100 km. Drogi te są znaczo- 
ne kolorami, które oznaczają ła 
godniejsze i więcej strome wznie 
sienia. Hotełe na wzgórzach i 
różne restauracje i kawiarnie, 
dostarczają przyjemnie zmęczo- 
nemu spacerowiczowi możności 
pokrzepienia i od 

W tym roku, jak zwykle, ba- 
wiło w Marienbadzie wiełe wy- 
bitnych osobistości ze świata po 
litycznego, finansowego i arty- 
stycznego. Wielką sensację pod 
kolonadą budziła sylwetka zna- 
komitego gwiazdora filmowego 
Janningsa, stale ołoczonego 
przez roje wielbicielek i wielbi- 
cieli. Również można było spot 
kać na każdym kroku wielu ku 
racjuszów z Polski; szczególnie 
licznie stawili się łodzianie, któ 
rzy pozostają wierni pięknej 
tej miejscowości kąpielowej i 
przyjeżdżają tu co rok na kura 
cję i wypoczynek. 


Tydzień dowcipu, humoru i śmiechu! 


Zą < 


m MEREZPELZNY WIEK NIĘŻCŻYCNY 


Eskapada miłosna przykładnego małżonka za kulisami teatru. 


W rolach głównych czarują- R ANCY KARRƏL i LOUIS MORAN. 


ca para Hollywood 
z 


Wyścig na dystansie New-Jork — Kalifornia 


Mipelc i opek się żenia 


Niebywałe perypetje dwóch konkurentów do serca i ręki jednej dziewczyny 
W rolach głównych: 


SAMMY COHEN jako szczęściarz Lopek, HARRY SWEET jako pecho 


DZIŚ WIELKA PREMIERA! 


Rekordowego podwójnego programu 
znakomitej wyfwórni Fox-Film 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symłonieznej pod dyr. A. Czudnowskiego 
Pocz. przedst, o godz. '4-ej po poł, w sob, 
o godz. wej po poł., w niedziele 
o 12-ej w poł. Ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc zniżone, w sob. od 2—4 
i w niedziele od 12 .do'8 wszystkie miej- 
scą po 50 gr. i 11— zł. 
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Wiadomo tee | Dryl wściekle nsy 
na ulicach Łodzi 

s z Onegdaj przy rogu ulie An: 
Osobiste w kaśłasłrofie samochodowej pod Warszawą |arcja i Piotrkowskiej pełnił 
Naczelnik wydziału pracy i opie x EPE służbę posterunkowy Górecki 
ki społecznej urzędu wojewódzkie Krwawy dzień na szosach podmiejskich który zauważył na chodniku 
go p. Jan Woyciechowski w dniu Z Warszawy donoszą: zownie i dążące do Warszawy | Na śliskiej szosie po deszezu | P5% 9 podejrzanym wyglądzie. 
wczorajszym powrócił z urlopu wy Wczoraj o godz. 6 rano na |samochody, zarzucił autobus na wirażu tak Posternükowy Ie OPLEES ESIN 
szosie pod Starą Miłosną wyda- własnego zdrowia _ pochwycił 


poczynkowego i objął urzędowa- 
nie, 
* k * 

W dniu wczorajszym rozpoczął 
urlop wypoczynkowy kierownik 
oddziału urzędu wojewódzkiego p. 
Mieczysław Ładewski. 


Koszt utrzymania 
w lipcu b. r. 


Według obliczeń komisji lo- 
kalnej, badania kosztów utrzy- 
mania, opracowanych przez Wy 
dział Magistratu, dzienny toszt 
utrzymania rodziny robotniczej, 
składającej się z 4 osób wyno- 
sił w lipcu br. zł. 7.55.3 

Analogiczny koszt utrzymania 
w lipcu r. 1924 wynosił zł. 4.86.6 
w lipcu r. 1925 zł. 5.62, w lipcu 
1926 6.51.76 w lipcu 1927 — 
7.44,64, w lipcu 1928 —7.82,53. 


Zachorowania 

na choroby zakaźne 

W ciągu ubiegłego tygodnia, 
tj. od nia 11 do dnia 17 sierpnia 
rb. włącznie zgłoszono do Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej 
następujące przypadki chorób 
zakaźnych. 

Dur brzuszny 27 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 22 przy 
padki), czerwonka 1 przypa- 
dek (w tygodniu paprzednim 1 


przypadek),  płonica 18 przy- 
padków (w tygodniu poprze- 
dniu 21 przypadków), błonica 


10 przypadków (w tygodniu po- 
przednim 10 przypadków), odra 
15 przypadków (w tygodniu po- 
przednim 19 przypadków), róża 
2 przypadki (w tygodniu po- 
przednim 3 przypadki), gorączka 
połogowa 12 przypadków (w ty 
godniu poprzednim —, ospa 
wietrzna — przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 1 przypa- 
dek), krztusiee — przypadków 
(w tygodniu poprzednim 1 przy 
padek). 

Ogółem zanotowano w tygo- 
dniu ubiegłym 80 przypadków, 
w tygodniu pojwzednim 78 przy. 
padków. 


rzyła się katastrofa autobuso- 
wa, w której kilkanaście osób 
odniosło rany ciężkie i lżejsze 

Katastrofa miała przebieg na 
stępujący. 

Autobus pasażerski z Kazi- 
mierza nr. Lb. 74228, pn. „Baj 
ka“, wiózł do Warszawy około 
20 osób. 


Szofer, mocno niewyspany, 
Stefan Ścierka, całą drogę od 
Kazimierza do Miłosny zdra- 
dzał wielką ochotę zaśnięcia 
przy kierownicy, aż wreszcie 
sen zmógł go i zasnąt. Miało 
to skutki fatalne. Autobus pr- 
czony samopas, wjechał w rów, 
przewrócił się i rozbił. 

Z pierwszą pomocą  pospie- 
szył posterunek policji w Wią- 


Z pod szczątków rozbitego 
autobusu wydobyto ciężko 1an- 
nych: Jankla Kryształa, zam. w 
Warszawie, Przejazd 4, Hersza 
Karcza, 38 l; inspektora ubez- 
pieczeniowego z Łosic, lube 
Fromównę, I. 24, .buralistkę z 
Łodzi i Marję Ryczkowską, 
1. 24, również z Łodzi. 

Pozatem 7 osób lżej 

nyeh. 
Ciężko ran. pasażerów prze- 
wiozły do Warszawy przejeż- 
dżające samochody, gdzie zo: 
stali opatrzeni w Pogotowiu, 

Szofer Ścierka został areszto- 
wany. 


ran- 


* * $ 
Prawie o tej samej porze wy 
darzyła się -druga katastrefa 


autobusowa pod Płońskiem. 
= 


mocno, że wywrócił się do ro- 
wu. 

Na szczęście szkód wielk, nie 
przyniosło to pasażerom, jedy- 
nie p. Alina Dąb, 23-letnia biu- 
ralistka z Warszawy doznała n- 
gólnych pouczeń i  Gdniosła 
kilka ran od odłamków szkła. 

Szofer nie miał prawa jazdy. 

Wspólnemi wysiłkami pasa- 
żerowie autobus postawili i 
przybyli nim do Warszawy. 


* * * 


Trzecia wreszcie katastrofa 
wydarzyła się między Wilano- 
wem i Powsinkiem. Samochód 
prywatny, należący do p. Jana 
Kruszewskiego z Warszawy 
wpadł do rowu i rozbił się. Szo 
fer Jan Florczyk odniósł rany. 


Wręczenie szabli 


e 


x 


złotej 


E 
Wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski (1) w obecności 
szefa gabinetu min. spraw wojsko- 


prymasowi szko 


sę 


wych pułk. Kamińskiego (xx) wrę 
cza szablę złotą najlepszemu absol 
wentowi szkoły podchorążych Ko- 


a 


narzewskiemn, jako dar Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 


ły podchorążych w Warszawie Jana Bieńkowskiego we 


Budowa pomnika T. Kościuszki 


posuwa się szybko naprzód 


Prace przy budowie trzonu 
cokołu pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki zostały ukończone. 

Cokół jest konstrukcji beta- 
nowej z płytami  żelbetonowe- 
mi. 

Ogólna wysokość cokołu wy- 
nosi 12,44 metra, łącznie zaś z 
figurą wysokość pomnika wyno 
sić będzie około 17 metrów. 

Według ustalonych planów 
budowy, cokół pokryty będzie 
pięciomilimetrowemi blachami 
miedzianemi Konkurs na də- 
stawę blach i ich montaż został 
juź rozpisany. tak że prace przy 
wykończeniu cokołu zostaną 
podjęte w najbliższym czasie. 


Równocześnie z ukończeniem | 
budowy trzonu pomnika, zakoń | 
czona została budowa ruszto- | 
wań i urządzeń pomocniczych 
dla ustawienia figury. której wa 
ga wynosić będzie około 6.000 
klg. Figura umocniona zostanie 
na cokole specjalnemi drutami 
żelaznemi,  wpuszczonemi na 
głębokość 8 metrów w trzon co- 
kołu i wzmocnionemi płytami. 


Prace przy budowie cokołu 
wykonała firma I. Tyller, nad- 
zór zaś nad budową z ramienia 
magistratu spraw. kier. inspek 
cji budowlanej inż. Szperr i pro 
jektodawca pomnika art. - rzeź- 
biarz M. Lubelski. 


„DZIEWCZYNA 2 CYRKU 


Szampańska, 
dja radjo-cyrkowa, 
wyścigów konnych 


Z 


o szalonem, tempie 
za kulis wielkich 


kome- 


Święfokradziwo 
w kaplicy 


Nocy onegdajszej we wsi Nie- 
siulew pod Radomskiem duko- 
nano zuchw. kradzieży w miej- 
scowej kaplicy.  Świętokradca 
za pómocą wybicia szyby w ok- 
nie dostał się do wnętrza kapli- 
cy i skradł figurkę  pozłacaną 
wartości 1000 złotych, "poczem 


zbiegł. 
Zawiadomione o powyższym 
wypadku władze - policyjne 


wszczęły natychmiastowe poszu 
kiwania, w rezultacie których 
Świętokradca został ujęty w po 
bliskiej wsi. 

Złoczyńcą okazał się Kazimierz 
Szczypkowski bez stałego miej 
sca zamieszkania. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu 
jące apteki: Suke. F. Wójcickie 
go (Napiórkowskiego 27), W. 
Danieleckiego (Piotrkow. 127) 
Iinickiego i Cymera (Wólczań- 
ska 37), Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahana (Ale- 


psa i odprowadził go do 7 ko- 
misarjatu. 

Wezwany lekarz weterynaryj 
ny dr. Tamilli stwierdził, że 
pies ten jest zagrożony wściekli 
zną. x 

W związku z tem wydzial 
zdrowotności wystąpił z wnios- 
kiem do prezydjum magistratu 
o przyznanie posterunkowemu 
Góreckiemu nagrody pieniężnej 
w dowód uznania za czynny u 
dział w walce z wścieklizną. 

(w) 


Dwa nożary 


spowodowane uderze- 
niem pioruna 


Wezoraj podczas burzy miały 
miejsce dwa pożary pod Łodzią, 
wywołane uderzeniem — pioru- 
nów. 

Pierwszy pożar wybuchł w za 


wsi Krzywice gm. Rąbień. Pio- 
run, który uderzył w dom miesz 
kalny, wywołał pożar. Płomie- 
nie przeniosły się na inne zabu 
dowania gospodarskie, które 
doszczętnie spłonęły. Straty wy 
noszą około 10 tys. zł. 

Drugi pożar miał miejsce we 
wsi Modlica gm. Gospodarz. w 
zagrodzie Antoniego, Chmiela 

Skutkiem pożaru spłonęła 
stodoła z całym tegorocznym 
zbiorem. Straty wynoszą prze- 
szło 3 tys. zł. 


czferolefnie dziecko 
wypndło z 3-go piętra 

W dniu wczorajszym przy ul 
Przędzalnianej miał miejsce (ra 
giczny wypadek. 

W mieszkaniu p. Janczarek 
w chwili kiedy matka zajęta by- 
ła praniem, 4-letni Władzio 
bawił się na oknie 3 piętra. W 
pewnej chwili, gdy mu wypadła 
zabawka na podwórze, chłop- 
czyk wychylił się i straciwszy 
równowagę runął na bruk. Za- 
alarmowane pogotowie przewio- 
zło go w agonji do szpitala An- 
ny Marji 


Niezwykły awanzurnik w parku 


Pogryzł policjanta i 


Park I Maja był wczoraj tere- 
pem niezwykłej awantury, spowo- 
dowanej przez jakiegoś pijanego 
jegomościa, który bił przecho- 
dniów. 

Na alarm wszezęty przez pobi- 
tych zjawił się na miejscu poste- 
runkowy VIII komisarjatu Lis, któ 
ry starał się obezwładnić pijaka. 

Ten ostatni skoczył pod drzewo 
i począł się bronić łaską bijąc po- 
sterunkowego po głowie. 

Policjant nie bacząc na spadają- 
ce nań ciosy obezwładnił awantur 


pobił przechodniów 


nika i przyprowadził go do VII 
komisarjatu. 

Po drodze awanturnik ugryzł 
kilkakrotnie w rękę posterunkowe: 
go starając się uwolnić, 


Pomimo bólu posterunkowy nie 
wypuścił awanturnika i zaareszto 
wał go. 


Jak się okazało awanturnikiem 
owym był Leon Kogun zmieszka- 
ły przy ul. Wilczej 22. Aresztowa- 
uo go i zatrzymano do dyspozycji 
sędziego śledczego. ; 


Na wyścigach!!! 
„Dziewczyna z cyrku” 


Napewno wygracie: 


Szampańska, o szalonem tempie, komedja z za kulis 
wyścigów konnych 


wkrótce w „CAPITOLU* 


wkrótce w „CAPITOLU* ksandrowska 81), 


t (hì 
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W ubiegłym tygodniu ia posto- 
ju dorożek samochodowych do szo 
fera taksówki Nr. 206 ŁD, 80899 
Kazimierza Olszewskiego  (Piotr- 
kowska 120) zgłosił się jakiś jego- 
mość i wynajął taksówkę do: Ra- 
domska, gdzie rzekomo mieli za- 
brać manufakturę i przewieźć do 
Łodzi. 

Gdy przybyli do miejsca przezna 
czenia tajemniczy pasażer polecił 
jechać szoferowi dalej w stronę 
Rozprzy. W lesie pasażer kazał szo 
serowi zatrzymać taksówkę, po- 
czem sam udał się w zarośla i po 
chwili powrócił w towarzystwie 
dwuch osobników z wypchanemi 
workami na plecach. Worki te zo- 
stały ulokowane w taksówce do 
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Wielka konirabanda tyfoniowa 


Łodzianie w taksówce usiłowali przemycić 420 kig. szmuglu 


której również wsiedli tajemniczy 
pasażer i jeden z nowoprzybyłych 
osobników, poczem szofer otrzy- 
mał polecene jechania do Piotrko- 
wa. 


Na zakręcie w Rozprzy pękła 
kiszka u koła taksówki i samochód 
zmuszony był na pewien czas za- 
trzymać się. Podczas gdy szofer 
zajęty był naprawą defektu -do ta- 
ksówki zbliżył się posterunkowy 
policji+z Rozprzy, który zauwa- 
żywszy szczelnie wyładowane wor 
ki w samochodzie, zwrócił się z za 
pytaniem do szofera co w tych 
workach znajduje się. Ponieważ 
kierowca nie umiał dać wyjaśnie- 
uia policjant przystąpił do dokład 


nego badania zawartości worków, 
w których jak się okazało był prze 
mycany tytoń w ilości 420 klg. 
Posażerowie taksówki zdołali 
zbiec. Tytoń zatrzymano na poste- 
runku w Rozprzy, samochód wraz 
z kierowcą odstawiono pod eskor- 
tą policyjną do Piotrkowa. Jak się 
okazało taksówka jest własnością 
p. Bolesława Kozaneckiego zam. w 
Łodzi, który dowiedziawszy się o 
powyższym wypadku natychmiast 
udał się do Piotrkowa prosząc o 
zwrot zatrzymanego auta, 


Lalsze dochodzenie w tej spra- 
wie prowadzi urząd śledczy w Ło 
Gzi i Pow. Kom. Pol. w Piotrko- 
wie. 


Niesamowita wędrówka pioruna 


Spalił żołnierza, zabił krowę i podpalił dach zagrody 


W dniu wczorajszym tereny 
położone przed Łaskiem obok 
miasta Las -Kolumna były wi- 
downią tragicznego wypadku, 
który miał miejsce podczas bu- 
rzu, a wynikł z niezwyk.ej wę: 
drówki pioruna. 

Obok miasta Las- Kolumny 
przepływa mały strumyk szero- 
kości półtora metra. Z jednej 
strony strumienia poił konie żoł 
nierz 10 P.A.P., a z drugiej zaś 
—pasło się stado krów. 

W odległości 40 kroków od 
pasących się krów mieści się za 
groda, należąca do Jana Wójci- 
ka. 

W pewnej chwili mieszkańcy 
zagrody usłyszeli przerażający 
huk, i zauważyli, że żołnierz po 
jący konie przewrócił się, a z 


ciała jego wydobył się słup dy- 
mu. : 

W chwilę potem jedna z krów 
przewróciła się, a bezpośrednio 
potem zapalił się dach zagrody. 

Pośpieszono na ratunek żoł- 
nierzowi, który, jak się okazało, 
był już martwy. Piorun trafił 
go w czoło, przeszedł przez całe 
ciało, powodując natychmiasto- 
wą śmierć, a wyszedł piętą le- 
wej nogi trozpruwając but. 

Dalszym etapem tej niesamo- 


witej wędrówki pioruna była. 


przeciwna strona rzeczki. Pio- 
run zabił krowę, trafiając ją w 
brzuch. Następnie piorun ude- 


rzył w dach zagrody, powodu- c4 


jąc pożar i po rozbiciu kuchenki 


stojącej w kącie pokoju zginął 
w ziemi. 


Humor zagraniczny 


— Boże, jakie to romantyczne! Właśnie nadpływa kawał kadłu- 


0a jakiejś zatopionej łodzi, 


— Nie, proszę pani; to jest dziób mojego czółna, które jest ta- 


tie stare, że powoli się rozlatuje. 


(Humorist) 


Rozbitkowie 


Zostaw naidroższy | Jeszcze nas ktoś zobaczy... 


| 


Humorist“ 


Do chwili obecnej nie ustalo- 
no jeszcze nazwiska zabitego 
żołnierza. 

Pożar zagrody Wójcika został 
ugaszony przez domowników, 
spłonęła tylko część dachu. 


(p) 


Marki przeciwrakowe 


W Danji" wypuszczono nowe 
znaczki pocztowe, z których 
dochód jest przeznaczony na 


walkę z rakiem. 


Teafr i muzyka 
TEATR LETNI 

Dziś, w dalszym ciągu, nowa 
przebojowa rewja „Kochajmy 
się“ K. Tatarkiewicza i Stanfe- 
la, która wzbudziła prawdziwy 
entuzjazm wśród publiczności, 
dorównywując słynnym już 
„Klejnotom rewji“. 

Cały zespół z reż. K. Tatarkie 
wiczem, baletem, R. Szmarem, 
L. Niemirzanką, L.Pillati, L.Jur 
dzińską, P. Szmarówną, J. Wina 
werem, J. Hajdugą i M. Meliną 
na czele przyjmowany był owa- 
cyjnie przez tłumnie zebraną 
publiczność, żądną wesołej roz- 
rywki. 

Na wyróżnienie zasługują 
piękne melodje Białostockiego 
który rewję przygotował, i opra 
„wa sceniczna K. M. Mackiewi- 
cza. 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 
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STACH WARSZAW- 
SKIEJ 
Fala 1395 m. 


PROGRAM 


Warszawa. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 — Koncert z płyt gramofo 
*nowych. i 

1520 — Odczyt . t. „Przegląd 
polityki zagranicznej za m. lipiec“ 
wygł. dr. J. Grabowiecki, 

16,15 — „Chwilka lotnicza“ — 
wygłosi mjr. J. Witkowski. 


PRZEŁ RADIO 


od dzieci“; b) Koncert z płyt gra 
mofonowych. 
17,25 — „Dziesięć lat polskiego 
wioślarstwa* wygł. p. T. Maltze. 
18,00 — Koncert popularny pod 
dyr Jana Dworakowskiego. - 
19,20 — „Międzynarodowy radjo 


kabaret“ — audycja gramofono- 
wa muzyki lekkiej i charaktery- 
stycznej. 

20,00 — „Alchemik i jego shi- 
żący** — wygł. inż. J. Plichnie- 
wicz. 

20.30 — Koncert solistów. Wy: 


konawcy: Umberto Macnez (śpiew) 


16,320 — Program dła dzieci: a) | Fabian Sewieki (kontrabas) i prof 
p. W. Tatarkiewicz omówi „Listy | Ludwik Urstein (fortepian). 


DIE” EEEE 


KINO 


w OGRODZIE 


Z powodu gruntownego remontu 


i częściowej 


przebudowy 


zu Sala Zimowa em 


na krótki okres czasu 


zamkniecia. 


Kino tylko w OGRODZIE 


Wszystkie 
50 gr. 


u Od godz. 8-ej—10 
a od 


„ 10-ej—11.30 


miejsca po 
i1 zł. 


W programie 2 arcylilmy: 


sf; zżał 


„Wyspa łez" 


Wzruszająca symfonja sere i uczuć. 


W rolach głównych 


Lya de Putti i 


— IL = 


„Zona na dwa tygodnie" 


Arcywesola szampańska farsa salonowa. 


W roli głównej niezrównany 


| bodo de m daw L 1 PP 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 


ZOSTA PSY roku 


, Sukces 
kolodziejczyka 


młodego kolarza Unionu 


Mlody kelarz Unionu, Kołodziej 
czyk, zajął jak wiadomo w os%1- 
tecznej Klasyfikacji biegu kolar- 
skiego dookoła Poiski trzecie: miej 
sce. Jest to nielada zfiszezyt, je- 
żeli zważyć, że Kołodziejczyk jest 
b, młodym kolarzem. 


o prawo bytu w A klasie 


Kwestja tytułu mistrza okręgu 
łódzkiego w klasie A została już 
ostatecznie wyjaśniona na korzyść 
ŁTSG. Natomiast zawikłana jest 
sprawa ze spadkiem do klasy B. 
Jak wiadomo w r. b. spadają 2 
drużyny, przyczem zagrożony jest 
Hakoah, PTC., Burza i Sokół. 0O- 
becnie toczy się zacięty bój o po- 
zostanie w klasie A, Ostatecznie 
sprawa ta wyjaśniona zostanie do- 
viero za kilka tygodni. 


Prawdziwy 
sportowiec 


powinien się godnie 
zachowywać 


Niezwykły widok przedstawia 
podwórze domu nr. 108 przy ul 
Piołrkowskiej, gdzie mieści się 
lokal Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego. 

W niedzielę i święta podwó- 
rze to zalegają sportowcy i nie- 
sportowcy, by dowiedzieć się o 
rezultaty gier w piłkę nożną, 
wbrew ogłoszeniom klubu, że in 
formacji tych udzielać nie ` bę- 
dzie. 

Tłamy wyrostków przez kil- 
ka godzin zajmują podwórze, u 
rozmaicając sobie czas zaczepia 
niem osób wchodzących do ki- 
na „Palace“, co niejednokro- 
tnie zmusza policję do interwen 
cji 


Mistrzostwo Polski 
na motocyklu 


W dniu 1 września rozegrane zo 
stłiną w Katowicach motocyklowe 
mistrzostwa Polski. W związku z 
tem dowiadujemy się, że w zawo- 
dach tych wezmą udział dwaj 
członkowie sekcji motocyklowej U 
rionu pp.: Grabowski i kpt. Zwie 
zdowski. Warto zaznaczyć, że kpt. 
sekcji motocyklowej Unionu p. 
Grabowski bierze udział we wszyst 
kich imprezach motocyklowych w 
Polsce. 


"GŁOS SPORTOWY... 
Echa kańasfrofalnej kięskci 1 
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Cracovia srodze pomściła porażkę swej rywalki Wisin 


Katastrofalna klęska zadana È. 
K. S. przez Cracovię w Krakowie 
wywołała niebywałe: poruszenie w 
sferach sportowych nie tylko w 
Łodzi lecz i w całej Polsce. Nie- 
spodziewany, ładny i zasłużony su 
kces odniesiony tydzień temu z mi 
strzowską Wisłą i nienotowany po 
grom onegdajszy — jak tu pogo- 
dzić te dwa fakty? 


Ze względu. więc na wielkie zain 
teresowanie się łódzkich sfer spor- 
towych tą niebywałą porażką Ł. 
K. S. przytaczamy poniżej sprawo 
zdanie jednego z pism krakow- 
skich dosknnale odzwierciadłające 
przebieg meczu Uracovia — ŁKS. 


Do zawodów wystąpiły obie dru 
żyny w nieco osłabionych skła- 
dach. Łodzianie bez Króla zaś miej 
scowi bez Sperlinga, którego za- 
stąpił na łewem skrzydle Rusinek, 
zaś na prawym łączniku po dłuż- 
szej przerwie zobaczyliśmy znowu 
Malczyka TI. 


Już odrazu z samego początku 
łodzianie przeprowadzają ładny a- 
tak z pięknej centry prawoskrzy- 
dlowego Bztolenwerka środkowy 
napastnik Tadensiewicz przenosi 
głową ponad poprzeczkę. Szybko 
jednak inicjatywa przechodzi w rę 
ce białoczerwonych, którzy stają 
się panami boiska od początku aż 
do- końca zawodów. Zwłaszcza 
pierwsze pół godziny musiiło po- 
dobać się każdemu z widzów, kom 
binacyjnie grała wtedy Cracovia 
doskonaie, przyczem egzekutorami 
bramek jak i inicjatorami ataków 
byli Kubiński, Malczyk I, nato- 
miast Kałuża, a zwłaszcza. Kossok 
w tym okresie nieco słabsi od 
swoich kolegów. 

Te trzydzieści minut doskonałej 
Cracovii złamało zupełnie drużynę 
łódzką, której gracze byli wprost 
oszołomieni doskonałą taktycznie 
i kombinacyjnie gra swego prze- 
ciwnika. Stąd też i opór łodzian 
był mały a do porażki ich przy- 
tzynia się w wybitnym stopniu nie 
dysponowany bramkarz Mila, 

Pierwsza bramka pada juź w 7 
minucie z ładnego strzału do prze 
boju Malezyka II, wynik poprawia 
w 12 min. Kubiński, bijąc rzut roż 
ry, przyczem Mila*skierowuje Sam 
sobie piłkę do bramki. W parę mi 
nut potem Rusinek przedostaje się 
przez obronę łodzian, atakuje o- 
stro bramkarza, poczem piłka 
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Zwycięzcy europejskiego raidu awionetek 


Cleps (Czechy) w kategorji 1-ej, 


Lusser (Niemcy) w kateg. l-lje. 


wchodzi po zetknięciu się 


zy na korzyść Cracovii. 


tych | który zupełnie zadowolił, obok nie 
graczy do siatki. Stan 3:0 do pau-| go dobry i Mysiak, podczas 


gdy 
Ptak zawsze za ostry, trio obron- 


Po przerwie znów gra zaczyna | ne dopisała zupełnie, a zwłaszcza 


się ładnymi atakami gości, które | młody Lasota wyrabia się na do“ 


jednak nie trwają długo. Znowu | Skonałego obrońcę. 


w 7 minucie strzela. czwartą bram 


kę przytomnie Malczyk If, łodzia- | nie zasługuje jeden 


Z dmiżyny łódzkiej na wyróżnie 
jedyny Cyl, 


nie zaś widząc, że szanse wszelkie | który pracował za wszystkich, ale 
są stracone, upadają na duchu i| był tu bezsilny wobec braku ambi- 


grają tak, jakby dla 


odrobienia | cji u reszty swoich kolegów. Sę- 


pańszczyzny. Białoczerwoni bawią | dziował dość dobrze p. Słomczyń- 
się poprostu ze swoim przeciwni- ski, który nie poddawał się okrzy- 
kiem, a bramki uzyskiwane przez | FOm zawsze niezadowolonych i wi 
nich znajdują aplauz u całej pu-| dzących po jednej stronie tylko 


bliczności ze względu na niespo- 


dziewanie wysoką porażkę. Dalsza | <= 


bramki strzelają Rusinek (2), Ku- 
biński i Kossok po jednej. Nie po- 
mogła łodzianom zarządzona przez 
nich zmiana bramkarza Mili przez 
iezerwowego, ten bowiem okazał 
się jeszcze gorszym zastępcą i ma 
wa sumieniu również 
bramkę. 

Na wyróżnienie u 
którzy w tym roku dawno nie po- 


słuszność fanatyków klubowych. 


Zwycięstwo tak wysokie Craco 
vii, zostało powitane głlośnymi 9- 
klaskami przez publiczność. Jest 
cnò, mimo, że łodzian nie dzieli 
tak wielka różnica klasy od biało- 
czerwonych, wytłomaczone : mo- 
mentem psychologicznym, jaki od- 
działywał na Cracovię, pragnącą 
pobić tych, którzy tydzień temu 
wygrali z jej rywalem Wisłą w ste 
sunku 4:1. Ten moment spawodo 
wał wyjątkową ambicję białoczer 
wonych, którzy swego celu też do: 
pigli. Wynik ten jest najwyższym 
w tegorocznych rozgrywkach li- 
gowych. 


Najbliższe mecze ligowe 


Ł.K.S. gra z Legją — 
W nadchodzącą niedzielę gra 


niejedną LKS. w Łodzi na boisku WKS, o 


godz. 17-ej ze stołeczną Legją. 


zwycięzców, | Warto zaznaczyć, że pierwsze spot 


kanie ligowe tych drużyn rozegra- 


kazali tak świetnej 'gry, zasługują | pę w Warszawie zakończyło się 


przedewszystkiem z ataku Mal- 


czyk I, Kubiński, Kossok dopiero | Prócz tego meczu odbędą 


gd pauzy. W pomocy po pewnej 
przerwie wystąpił 


Tennisowe misteza- 
stwa Łodzi 


Dorocznym zwyczajem ` rozpocz- 
ną się w Łodzi natychmiast pô mi- 
strzostwach Polski tennisowe mi- 
strzostwa Łodzi na kortach hele- 
nowskich. Tegoroczne mistrzostwa. 
tennisowe zapowiadają się b. cie- 
kawie. Weżźmie w nich udział elita 
tennisowa Polski oraz najprawdo- 
podobniej znani tennisiści zagra- 
niezni, których zgłoszenią oczeku- 
je w najbliższych dniach 
Lawn-Tennis Klub. 


Udział łodzian 


w tennisowych mistrzo- 
stwach Polski 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna- 
ja się w Poznaniu tennisowe mi- 
strzostwa Polski, które rozegrane 
zostaną ma kortach tutejszego A. 
Z. S-ú, Tegoroczne tennisowe mi- 
strzostwa zapowiadają się niezwy 
kle interesująco. Udział weźmie 32 
zawodników, Z Łodzi bierze udział 
w mistrzostwach siedmiu zawodni 
ków między innemi bracia Stoli- 
rowie, Statlender, Posseltówna i in 
ni. Tytuł mistrza Polski broni 
jak wiadomo Maks Stolarow. 


900000000000 
BEZINTERESOWNIE! 


Czytelnikom ;Głosu Porannego“, 
Napisz imię, nazwisko; 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz analizę charaktertt, 
określenie zdolności, i 
przeznaczenia — darmo, 
Poznasz kim jesteś, kim 


być: możesz. Warszawa, Psycho- 


grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie e 
T5 gr. znaczkami pocztowemi na prezi 
syłkę załączyć. — Przyjęcia osobist- 
820—2 


płatne godz. 11—7 wieczór. 


zwycięstwem ŁKS w stosunku 1:0, 
się w 
kraju następujące spotkania ligo- 


Chruściński, | ryg: Pogoń — Polonja we Lwowie, 


Turyści odpoczywają 


Warta — Ruch w Poznaniu i Wat 
szawianką — Wisła w Warszawie. 
Drużyna Turystów odpoczywać te 
raz będzie do dnia 15 września, w 
którym to dniu zmierzy się z Ł. 


K. 8. Natomiat LKS ma teraz trzy 
spotkania na własnem boisku, a 
mianowicie: z Legją, Czarnymi i 
Warszawianką. 


Ladne porządęczki w ŁZOG, 


Zamiast Hasmonei — T.U.R. w klasie A 


Przed niedawnym czhsem ogło- 
szońo jakie zespoły koszykowe zo 
staną w Klasie A, a które spadną 
do klasy B. Między innemi w kla- 
sie A miały zostać następujące klu 
by: Ł. K. S., Poznański, Hertha, 
Triumph, Y.M.C.A., Ł.T.S.G, W. 
K.S. i Hasmonea, W międzyczasie 
okazało się jednak, że TUR, nie 


a | EEE E we GAGI E EET T ED, 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą poazódcę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARLU D-ra LANERA 


jak to stwierdziłi prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
żółciowych, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostaly nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


wątroby, nerek, kamieni 


miastach. 


Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 


Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


UWAGA: Wystrzegać się 


rozegrał jeszcze wszystkich Spo 
ikań i oto po wczorajszem  Zwy- 
cięstwie nad Widzewem. 30:12, 
TUR. zostaje w klasie A a nie Er- 
smonea, która będąc już pewna 
kłasy A, wystawiła rezerwowe 
składy do dwóch ostatnich spot 
Eań, które przegrała, 


lekarskie stwierdziły, że 


Hoch- 


cierpienia hemoroidalne, 


podwójne pudełko zł. 2.50. 


bezwartościowych nasśladownictw. 


Reprez. na Polskę „P ROTOR”, Warszawa, ul. Św. Sfanistawa 2/11 


| bianćy” > abo E yk | 
Zwiedzajcie P.W.K w Poznaniu 


ma || || MOJE MARI 


„GŁOS PURANNY" 


ŁODŹ 
20 TAA 1929 r. 


GŁOS HANDLOWY Amn. 


Działalność karíeli i irusíiów 


winna być uregulowana specjalną ustawą 


Szybki rozwój ruchu kartelo 
wego w ostatnim czasie w Pol- 
sce spowodował ożyw. dysku- 
sję co da kenieczności specjai- 
uego ustawodawstwa kartelowe 
go, która m. in. znalazła wyraz 
ra zjeździe ekonomistów pal- 
skich. Ostatnio zaś pojawiły się 
niema] równocześnie dwie cen- 
ne prace pp. dr. Battaglji i Pe- 
retza*), które uzupełniając się 
wzajemnie, wypełniają poważ- 
ną lukę w polskiej literaturze 
ekonomicznej. Pierwszy ujmu- 
je sprawy kartelowe pod kątem 
widzenia sfer gospodarczych, 
drugi — spożywców, a raczej 
ogółu ludności. 


P. Battaglia, którego pracą 
pragniemy się zająć w niniej- 
szym artykule, zgromadził bar- 
dzo obfity i cenny materjał, do 
tyczący zrzeszeń i porozumień 
gospodarczych, zwłaszcza odnoś 
nego ustawodawstwa i wogóle 
odnośnej polityki gospodar- 
czej w poszczególnych pań- 
stwach. Na specjalną uwagę 
zasługuje zamieszczona na 
wstępie pracy i zaopatrzona w 


szereg interesujących tablic 
„Klasyfikacja zrzeszeń i poro- 
zumień gospodarczych oraz 


funkcjonalnie pokrewnych u- 
strojów“, która, uwzględniając 
przeważnie dotychczasowe po- 
działy (zwłaszcza  Liefmanna) 
i ich zasady, jest mimo to sa- 
modzielną i bardzo ciekawą pró 
bą wszechstronnego i ugrunto- 
wanego usystematyzowania 
-zrzeszeń i porozumień gospo- 
darczych. Również godny ze 
wszech miar uwagi jest „Spis 
zrzeszeń i porozumień gospo- 
darczych w Polsce" oraz „Stan 
międzynarodowych porozumień 
gospodarczych w łączności ze 
stosunkami gospodarczemi Pol- 
ski“, w którym poraz pierwszy 
przedstawiony został w cało- 
kształcie dorobek Polski w tej 
dziedzinie. 

Dr. Battaglia,* opierając roz- 
ważania swe na bogatej literatu 
rze, istniejącej w tej dziedzinie 
zagranicą, a zwłaszcza w Niem- 
czech dochodzi do wniosku, że 
prawie na całym Świecie już do 
konał się albo dokonuje się o- 
becnie zwrot w kierunku uzna: 
nia zrzeszeń gospodarczych za 
twór legalny — twór, który mo 
że odegrać dodatnią rolę w 
kształtowaniu s^ nowoczesne- 
go życia gospodarczego — z za 
strzeżeniem ingerencji państwa 
przeciw temu, co Niemcy nazy- 
wają „Missbrauch der wirt- 
schaftlichen Machtstellung". 

Omawiając dodatnie znacze- 
nie porozumień międzynarodo- 
wych, cieszących się coraz wię- 
kszem uznaniem wśród czynni- 


*) Dr. Rogier Battaglia, — Pań- 
stwo a kmrtele, koncerny i tru- 
sty. Adolf Peretz — Od kartelu 
do koncernu. 


ków miarodamych, a nawet 
wśród zrzeszeń robotniczych dr. 
Battaglia podkreśla potrzebę u- 
nifikacji zasad ustawodawstwa 
kartelowego, a to w sensie usta 
lonym przez naukę i sankcjo- 
nowanym przez ustawodąw- 
stwo niemieckie oraz poczęści 
także przez ustawodawstwo i 
praktykę różnych innych 
państw. 

Tu wyłania się sprawa pol- 
skiego projektu ustawy o nad- 
zorze państwowym nad karte- 
lami. Streszczając na podstawie 
nieoficjalnych wiadomości przy 
gotowany w jednem z mini- 
sterstw projekt powyżej wymie 
nionej ustawy i zaznaczając. że 
polski projekt, odpowiadający 
więcej wymogom nauki, niż 
rozporządzenie niemieckie, po- 
siada te dodatniegstrony, że ca- 
łą władzę represji składa w re- 
ce odrębnej instancji sądowej 
prawa publicznego, która feru- 
je wyroki przeciwko kartelom 
zasądniczo tylko z powodu nie 
bezpieczeństw dla dobra pu- 
hlicznego, a nie, jak obecne roz 
porządzenie niemieckie, także z 
powodu naruszenia interesów 
prywatnych, dr. Battaglia poda 
je nieoficjalną wymianę zdań 
na sprawę powyższą naszych 
sfer gospodarczych, które u- 
znały pomysł wprowadzenia u- 
stawy kartelowej w Polsce w o- 
gólności za niepotrzebny i nie- 
bezpieczny. 

W konkluzji autor powyższej 
pracy z naciskiem zaznacza, że 
naogół siła państwa w Polsce 


w stosunku do sfer gospodar- 
EPEE EIET RZE 


czych, a szczególnie w stosunku 
do zorganizowanego przemysłu 
jest tak wyjątkowo duża (od- 
miennie od stanu, panującego 
w wielu państwach środkowej 
i zachodniej Europy oraz w Sta 
nach Zjednoczonych), że w a- 
statnich latach żadne poważ- 
niejsze pociągnięcia przemysłu 
w zakresie cen, jak j w zakresie 
samej organizacji  kartelowej, 
nie obyły się bez faktycznej 
(wyraźnej lub milczącej) apro- 
baty rzadu, względnie bez jego 
ingerencji, a w każdym razie 
żadne takie podwyższenie cen, 
a nawet samo skartelizowanie 
przemysłu. nie dokonało się 
przeciw woli rządu. 

Na wypadek jednak, gdvby 
czynniki rządzące  forsowały 
wydanie ustawy kartelowej dr. 
Battaglia radzi zastanowić się 
nad szeregiem zmian, które 
warto by poczynić w ustawie. 

Przedewszystkiem pod usta- 
we kartelową powinno być 
podciągnięte — z przyczyn za. 
szdniezych — prócz góraiciwa, 
przemysłu į handlu łaxże į ro! 
nictwo. Następnie należy zanie 
chać tworzenia osobrego urzę- 
tiu komisarza kar'e'owegu przy 
muiristrze przemys i handlu, 
a funkcje jego, w  proj'kcie 
pizewidziane, powierzyć same- 
mu ministrowi przemysłu i han 
Glu, który będzie j2 wykonywał 
przy pomocy aparatu minister- 
7 delegatów wszystkich izb 
stwa. Również minister prze 
mysłu i handlu utworzyć po- 
w'nien radę kartclową, złożoną 
przemysłowo - handlowych, pu 


dwu z każdej izby, a to po jed- 
uym z sekcji przemysłowej i z 
sekcji handlowej 


Zmiana najbardziej istotna 
picponowawa przez autora pra- 
tv powyższej polega na przenie 
sieniu ingerencji państwa pize- 
ciw t. zw. nadużyciom kartelo- 
wym na samorząd gospodar- 
czy. Zdaniem dr. Battaglii roz- 
budowa samorządu gospodar- 
czego w tym ostatnim kierun- 
ku odciążyłaby  znamienicie 
maszynę państwową i zwiększy 
łaby gwarancję racjonalnego 


pod względem gospodarczym | 


Dyskonfo w bodzi 


Tydzień ubiegły na rynku dy- 
skontowym przeszedł pod zna- 
kiem ciszy. Dotkliwy brak ma- 
terjału pierwszorzędnego daje 
się odczuwać i tem tłomaczą 
się bardzo nieliczne tranzak- 
cje. Stopa dyskontowa dla ma- 
terjału pierwszorzędnego kształ 
towała się w granicach około 
1,8 procent, dla materjału dru- 
gorzędnego — 2,5 proc. 


Podwyżka cen przędzy 

Forsują ją przędzalnicy 

w związku z poprawą 
konjunktur 


| Pierwsze oznaki pomyślniej- 


szej konjunktury w przędzalnie 


załatwiania spraw gospodarczo- | {Wie bawełnianem po długim 


politycznych. Z drugiej strony 
skład naszych izb przemysło- 
wo - handłowych, dając z jed- 
nej strony duże prawdopodo- 
bieństwo „myślenia kategorja- 
mi gospodarczemit* i „wszech- 
stronnego znawstwa fachowe- 
go“, gwarantuje równocześnie 
należytą, t. j. mieszczącą się w 
interesie powszechnym ochro- 
nę interesów konsumentów, z 
któremi w takich kwestjach, 
jak kartele przemysłowe, inte- 
resy handlu są z reguły iden- 
tyczne. 


Dlatego należałoby funkcje 
legalizacji karteli oraz nadzoru 
nad nimi niemniej jak decyzji 
a represjach przeciw ich nadu- 
życiom przenieść na izby prze- 
mysłowo - handlowe, zapewnia 
jac ich odnośnym orzeczeniom 
państwową egzekutywę i za- 
strzegając dla rządu co najwy- 
żej prawo veła. | 


M. G. 


Ożywienie na rynku tódzkim 


objęły zimowe artykuły sezonowe 


Tranzakcje 


Tydzień ubiegły minął na ryn 
ku łódzkim pod znakiem silniej 
szego ożywienia sezonowego i 
to zarówno branży bawełnianej, 
jak i wełnianej. 

Zjazd kupiectwa prowincjo- 
nalnego był dość liczny, przy- 
czem popytem cieszyły się w 
pierwszym rzędzie towary sezo 
nowe. 

W branży wełnianej wzrosło 
zapotrzebowanie na welury, ryp 
sy oraz materjały paltowe i u- 
braniowe męskie i damskie. Wa 


runki tranzakcji są indywidnal 
ne w zależności od rodzaju od- 
biorców. 

W branży wełnianej, jak to 
już donesiliśmy, ceny kształtują 
się zniżkowo w związku ze 
zniżką cén surowca na rynkach 
światowych. Zniżka cen goto- 
wych towarów wełnianych wa- 
ha się w granicach od 3 — 10 
procent. 

Sytuacja w przemyśle poważ- 
niejszym zmianom, nie uległa i 
stan produkcji pozostaje na 
IZ TIFYWEPZNS"Y 


Znowu brak wagonów 


hamuje eksport przemysłu włókienniczego 


W ostatnich dniach przemysł 
łódzki odczuwa katastrofalny brak 
wagonów dła eksportu. Minister- 
stwo komunikacji do którego zwró 
cili się eksporterzy oświadczyło, 
że wydało już dyrekcji kolejowej 
odpowiednie zarządzenia, dyrekcja 
zaś stwierdziła, że obecnej sytua- 


cji mogą zapobiec tylko zarządze- 
nia lokalnych władz kolejowych 
Łodzi. 

Wobec wzrostu eksportu do Ru 
munji sądzić należy, że władze ko- 
lejowe węzła łódzkiego podejmą 
w tej sprawie energiczną inter- 
wencia 


jednym poziomie, przyczem re- 
dukcja liczbowo waha się w gra 
nicach przeszło 20 procent. 


R. 
=r 


okresie chaosu i zastoju wyko- 
rzystane zostały przez przedzał 
ników łódzkich w ten sposób, 
że forsują oni podwyżkę cen. 
Oczywista, jest to tylko skutek 
wykorzystania konjunktury nie 
pozostający bynajmniej w 
związku z całokształtem sytua- 
cji. Znaczne redukcje pracy w 
przędzalnictwie  bawełnianem 
przyczyniły się w pewnei mie- 
rze do unormowania rynku | tę 
sytuację producenci starają się 
wykorzystać. Wypłacalność kli 
jenteli poprawiła ie i napływ 
protestów jest dużo mniejszy. 
A R. 


9009009086 
PORADNIA 


WENEROLOGICLNA 


ekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurclogiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dodatni bilans handlowy 


Zwyżka wywozu nad przywozem.—Miesiąc lipiec 


dał 10 miljonów zł. 


Po 2 latach stałego deficytu 
w bilansie handlowym Polski 
w ostatnim miesiącu lipcu na- 
stąpił kardynalny zwrot dla na 
szej polityki gospodarczej. Mia- 
nowicie miesiąc lipiec przyniósł 
aktywne saldo bilansu handlo- 
wego w wysokości 10.400 tys. 
złotych. 

Jest to pierwszy w ciągu 28 
miesięcy wypadek  przewyżki 
eksportu nad importem. Obec- 
na poprawa jest zjawiskiem 
tem pomyślniejszem dla Polski, 
że saldo dodatnie za lipiec na- 
leży przypisać nie tyle zmniej: 
szeniu importu, ile wyłącznie 


wzrostowi naszego eksportu. 
Zmniejszenie importu w lipcu 
nastąpiło dzięki temu. że Pol- 


ska przywiozła mniej środków 


— Wzrost eksportu 


[zpożywczych. eo dało oszczę* 
dność 5 miljonów zł, Natomiast 
wzrost eksportu w porównaniu 
z czerwcem wykazuje okóło 40 
milj. zł. i to jest właśnie fakt, 
który słanowi o zmiame w do- 
tychczasowem kształtowaniu 
się naszego bilansu handlowe- 
go. W sferach finansowych zbli 
żonych do resortów ekonomicz- 
nych rządu, utrzymują, że zmia ` 
na naszego bilansu handlowego 
|będzie wzięta przez rzad jako 
moment do utrzymania polity- 
ki gospodarczej w kierunku o- 
żywienia ij dals"»* roo"wolira- 
cji eksporłu r FyWIAC:e- 
snem rednko: towortu i 
sprowadzeni "aiyieod- 
zowniejszycć 


Rynek pieniężny 


Warszawa, 19-go sierpnia 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
Hof 357,35 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
„Kopenhaga 237,40 5 A 
bę iyn 48,31% z proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
Nowy Jork 8,90 
a ż 3491% że proc. L, Z. Banku Rolnego 
DRR T proc. L. Z. Barku Rolnego 
Włochy 46,63 rge y 
Wiedeń 125,57 zy pół proc. Ł. 7. ziemskie 


Mocniejsza dewiza na Paryż. Pa 
pyt ogólny większy. Dolar gotów 
kowy w obrotach pozagiełdowych 
8,88% w żądaniu. Rubel złoty — 
2,68. W obrotach prywatnych: ru- 
beł srebrny: 2,68; 100 kopiejek bi- 
lonu srebrnego — 1,23. Gram czy 
stego. złota — 5,9244, W obrotach 
międzybankowych: Berlin 212,38; 
Gdańsk — 172,85; Nowy Jork — 
892.00 (100 dał., kabel), 

PAPIERY PROCENTOWE 


7 poe poż. stabilizacyjna 
21,50 (w proe} 

4 proc. poż inwestycyjna 119,50 
118,50 — 118,75 

5 proc. państw. poź. premjowa 
dolarowa 63,50 — 62,50 

5 proc. komwersyjna 46,25 

6 proc. poż. dolarowa, 83,00 

20 proe. poź. kolejowa 102,50 

8 proe, L, Z. Banku Gosp. Kraj. 
24,00 


ZARZĄD 


8 proc. L. Z, m. Warszawy 60,24 
65,50 65,25 + 
6 prac. L. Z. m. Łodzi 59:00 


AKCJE 

Bank Polski 166,25 

Bank Zw. Śp. Zar. 78,5 

Sole potasowe 30,75 

Spiess 140,00 

Wiarsz. tow. fabryki cukru 31.50 
32,50 

Firlej 51,00 

Cegielski 39,00) 

Liipop 31,50 

Modrzejów 23,25 

Norblin 139,00 — 138,00- 

Ostrowiec 83,50 

Parowozy 25,00 

Starachowice 26,25, 26,50 

Z pożyczek państwowych słab- 
sze obie premjowane. Z Listów za 
stawnych słabsze 8 proc. Tow. 


kred. m. Warszawy, Dla akcji ten- 
dencja niejednolita. 


WOOOOOODOOGOOOGOOJDGOODJOOOGOOE© OOOG©O©GO0000E 


1. Skromna sukienka spacero |i mankiety z białego jedwabiu. przechodzą w większe. Kruciut 
wa z zefiru w paski. 3. Nocna koszuła z crepe dejkie rękawy z koronek. 

2. Sukienka z fularu. Drobne | Chine. U ramion zaczynają się| 4.  Przybrany koronkami 
stebnowania i pliski, kołnierzyk |drobne fałdki, które ku dołowi |spód do sukni wieczorowej. 
Bea 


Ezy jesteś członkiem bigi Morskiej i Rzecznej? 


Związku Zjednoczonych Kupców 
i Przemysłowców Wojew. Łódzkiego 
CENTRALA w ŁODZI 
komunikuje członkom, że kancelarja Związku 


mieści się obecnie przy ul. 


Piotrkowskiej 19 


i jest czynną podczas lata tylko od godz. 


5-ej do 9-ej wiecz. 


4754—9 


Do akt, 


Obwiegzczenie. [x. 3375-20 x. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło-| Ogłoszenie 
Komornik VI re- 


dzi, K. Suzin, zam. 
wiru Sądu Grodz- 


kiego w Łodzi 
Leon Wasowski 


PO. ogian że| zamieszkał 
1929 roku, od g w Łodzi 


o |przy ul. Wółezań- 
skiej 10, na zasa- 
że, '|dzie art. 1030 U. 
pod Nr, 6/8, od-|”* ©. ogłasza, że 
będzie się sprze- W. yo 
dąż a publi- 
czna licytację ru- 
chomości: 


10 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
120-1u metrów r CARAS 


Do akt. 
Nr. 2149-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, 0. ogłasza. żę 
w dniu 
3 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


Targowej 31 przy ul. 
, odbędzie się sprze | Cegielnianej 53 
kozę 2 Eyi daź.z przet ota się sprze- 
ia zę (4 publicznego ru- = H przetargu 
prere akes na |chomości, należą- de ści, ialok 
pe cych do Jaljana | oomości, należą. 
z Prietza 
Łódź, 20.8. 1929 r. 1 składających. się R Tea A. 
Komornik x dwóch aut |. „90881 
w/a Dulkowski | i trzech maszyn | | Składających się 
żelaznych s Poz 8 
Do akt. oszacowanych na SARCJZE (080 = 
Ne 2196 |29 2 | oe z2 4500) i an 1082 
Ogłoszenie. |ódź dn. 19.8.29. | z oomik 
Komornik VI re- Komornik L. Wąsowski 
wira Sądu Grodz- , L. Wasowski 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 


Łodzi przy ul 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 30 
sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 57 


HELLER 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


odbędzie się sprze-| Przyjmuje do 10 r, i od 4—8 wiecz 


daž x przetargu | W 

publicznego rucho 

mości, należących 
do Adolfa 
Grońskiego 

1 składających się 
z kanapy 

Dszacowanej na 

sumę Zt 680,— 


Łódź, dn.19.8,29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Dła pań spec, 
po poł. dla 


edzielę od 11—2 po południu 


od godz. 4—5 
niezamożnych 


CENY LECZNIC. 
Dr. med, 


J. BETTE 


wyjechał 


Do skt, 
Nr. 1179 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
i, II rewiru ' 

Br. Pingielski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 


U. P. C. ogłasza, 
że w dn. 26 sierp- 
nia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 164 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka Chmiel- 
nickiego 
i składających się 
z kredensu i pia- 
nina 
oszacowanych na 
sumę Zł. 900.— 
Łódź, 16.8, 1929 r, 


Komornik 
Br. Pingielski: 


Do skt. 
Nr. 997 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu.Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańakiej 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P: ©. o- 

łasza, że w dniu 

0 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej 54 
odbędziesię sprze- 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Lejzęra Wolfa 
Fingerhuta 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1390.— 


Łódź, dn. 19.8. 29 
Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. © 
Do akt. | są 
Ogłoszenie. | Ogłoszenie. R 
Komornik i s - | 
Sądu Grodzkiego ciwy raki, . (pełne kwalifikacje) F 
i zy: | wiru Sądu Grodz- |: NA rę e) ik 
miesni gy Siih kiego w: Łodzi, obejmie posadę w tut. gim O ; 
Szkały w Łodzi, | Leon Wasowski, |nażjumi. Oferty sub. „M. Z. 


przy ul. Sienkie- 
wicza- 67,-na., za 
sadzie art. 1050 
UPO. ogłasza, że 
w dniu 28 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 69, 
odbędzie 
się sprzedaż. z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Eljasza Szotlanda 
i składających się 
z mebli, kasy 
pancernej i pia- 

s niną p 
oszącowanych na 
sumę ZŁ ? 
plus 600,— plus 

600.— 


Łódź, 9/VIII-29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Film osnuty. na 


rozgłośnej powieści Haseka; 
„Największa parada świata“ 


- > CJ 49. 
„PAUIĘBIU 


Żądajcie 


„Otsu Porannego” 


w budce z wodą, sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


Miejski Kinematograt DŚWiafowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej 
Od 20. VIII, do 26. VIII. 1929 
DLA DOROSŁYCH : 
DŁA MŁODZIEŻY: 


$Zczapa 


(Ordynans Pepiczek) 
jako handlarz piesków 


z ZE MW 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty 

niedziele 16.45, 18,45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-eji 17.—, w soboty i: nie- 

dziele o 13 i 15-ej. 


powrócić. 


Bactzność Letnicy z 
w a 4 
Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 


g 
PORANNY“ W WINI. Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


zamieszkały w Ło- 
„dzi. przy ul, 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 
10 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 45 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru 
chomości, należą- 
cych do Efroima 
Birnbauma 


do Adm. „Głosu Porannego*, 


m ——00 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
UWAGA: 


Tani tydzień! 


Poczynając od 19 sierpnia r. b. 
wszystkie miejsca na 1-szy seans 
po 50 gr., a na pozostałe seanse 


Sresi drien 


i składających się Doktór 
z artykułów w possukiwaniu noclegu W k ki 
S ESISTI OSE Ucieszna historja sześciu dziewcząt e agunowsS 8 
sumę ZŁ1085— || bezdomnych, bez pracy i środków|| Specjalista chorób skórnych, 
Z A$1 do. życia, narażone na tysiączne||wenerycznych i moczopłciowych 
Łódź, dn. 19.8.29 niebezpieczeństwa. 
Komornik Kada 2 lekka Jenny Jugo, PRZEPROWADZIŁ 
ela Sandrock, George Aiek-||-;- na ul. Piotr 70 
L. Wąsowski sander, Ernest Verebes. ę Śr NEM 


Tel. 81-83. 


Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
od 1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


KINO w OGRODZIE. 


Następny. program: 
„Noc Miłosna Skazańca* 
W rolach gł, B, Jacobini, Karina 
Bell, Gósta Ekman i in. 


W dni powszednie, 


z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. Dr. med. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni DP, B. DON ARÓW 
Seans o 10. — 


Specjalista chorób oczu 


powróci do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
żel. 9-57 


Dr. med. 


ST. PRAPOR 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Lekarz Dentysta 


5. Sokalski 


BEZINTERESOWNIE! 
n$zztelnikom „Głosu Porannego“. || uł, Andrzeja Nr. 4, tel, 54-12 
sz imię, nazwisko, 
aiar SAGE k diay. powrócił 


tle popularnej i] | masz analizę charakteru, Godziny przyjęć od 10—2 i od 4—7 
określenie zdolności, i 
przeznaczenia — darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Warszawa, Psycho- 
grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie e 
15 gr. znaczkami pocztowemi na prezi 
syłkę załączyć. — Przyjęcia osobist- 
płatne godz. 11—7 wieczór.  820—2 


| 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 12—2 : < 
7—8 w niedziele od 1—2 p. p- 
ERIE | bódź, AL. Kościuszki 15, fetefon ©: 


1 w 


AA 
Ad | w | BAG 


rx 
ba 


` Aji 
wa 


e 20.VIIL=GŁOS PORANNY —1929 | Nr. 196 


Do akt. 
Nr. 1084/29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, H rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26 sierpnia 
1929 roku od go: 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 17 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należącyci 
do Stanisława 
Kudłackiego 
i składających się 
z 18 par damskich 
jasnych pantofli 
gumowych 
oszacowanych na 

sumę Zł, 450.— 


Łódź, 16,8. 1929 r 


Grand Prix Hiszpanii V CO_ WIECZOR: 
i 2 MEDIKOŚ 
Grand Prix - Włoch 9 TAS 


(GRAND PRIX — EUROPY) | = p i — 
Grand Prix - Anglii |2- Lól ry SE 


Y 


TNA 
Vo 
U S 


ZDOBYWCA: a 
Grand Prix Francji M 2 


Ogłoszenie, 
- Komornik 
dostarcza każdą ilość lodu | Sadu, Grodzkiego 


-a | z=— 


Międzynarodowego 
Mistrzostwa Swiata 


dla mieszkań prywatnych|m ky ś an RE 


oraz restauracji i t. p. szkały w Łodzi 

MAMAY szybka dostawa |z, t Sienkie 
wicza z 

Ceny niskie. | sadzie art. 1030 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości P> e r 


A OPF zr, 2 $ na miejscu. ierpni 
dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej A, b REPEAL nete ieri je 
i solidności swojej produkcji. rzy abonamencie miesięcznym rabat. Łodzi, przy ul. 


Bieńkowska 116. roa 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej | ;2:2:°,7,? 


sprzedaż z prze 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 


Jest nim: 


targu publicznege 
ruchomości, nale- 


Ceglelnłana 6, front I p., telefon 43-63. żących do 
Edyty Flaker 
Do akt. Dr. med. i składających się 


Nr. 872 | 1929 r. z mebli, fortepia- 


nu i innych rzecz” 
Ogłoszenie. 5 oszacowanych na 
Komornik Sądu| W plus 9850 plus 
karega, bie Cegielniana 43. Tel. 41-32 |250.— 
"Stefan Górski, | SPocjalista chorób skórnych, | Łódź, 68. 29 r. 
zamieszkały w |wenerycznych I moczopłciowych.| Komornik 
s Łodzi, przy ul. Leczenie lampą kwarcową Jan Rzymowski 
NN Sienkiewicza 9, na (wypadanie włosów) 
DY zasadzie art. 10. EET ETACZEJ 
X | Ust. Post. Cyw. powr cii. 
n ogłasza, że w dniu Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
3 września Dod 5 Bio 


1929 roku od go- : = 
dziny 10:ej- rano Oddzielna poczekalnia dla pań. 


w Łodzi, przy ul. 
Południowej 8 Dr. Med. 


odbędzie się 
sprzedaż przez a 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 144, tel. 57-44. 


P Do akt. ` licytację rucho- pr EA 

Nr. 1556, 1557 _ | mości, należących| Għop, SKÓTNE | weneryczne | Waruachi 

s i 1558-1920 r. Międrżyckie beczenie lampą kwareawą Wielki wybór 

s = Ogłoszenie. | składających się z oniuszki i m wózków dziecine 

w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 12. :: Telefon Nr. 57-91. toszento. | a 4, |MOBIUSZKI S. Tel. 70-50 T 
R i Pół ; Dzienne i Wieczorowe Sądu Grodzkiego | obróbek metali | Przyjmuje od 15—41 i od 5—8. | zagranicznych łół 

OCzZna POSZREĄ 2 a ag dzi, J Ra oszacowanych na Panie od 5—6. żek metalowych 
A sumę Zł, 550— |————------------——-| |wyżymaczek ame' 


mowski, zamieszk. |- à 

A i kańsk mate- 
w Łodzi, przy wl. | Łódź, 8.8.1929 r. DO WYNAJĘCIA Rey I BASTANS. 
Sienkiewicza 67,| Komornik kilka mieszkań po pokoju z kuchnią | oraz materacy 


Wykłady rozpoczynają się 3 września b. r. ogólną zbiórką wszystkich 
grup o godzinie 7 wiecz. 


Na kursach rocznych wykładane są następujące przedmioty: Księgo- i adrie, 3 St. Górski 0 Ary are ky kar „gprężynowych, 
wość pojedyńcza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, ko- głasza, że w dniu podmiejskiego „la UUR Ene i ma pls 


respondencja polska, a w zależności od dostatecznej ilości kandydatów 


A 28 sierpnia 1929 r. mieszkania zimowe, latem letnisko. podług miary. 
również niemiecka i rosyjska, nauka o handlu, prawoznawstwo, ekonomja 


od don p 06 Obwieszczenie. Miejacowašá b. sucha. Komorne płatne | Nabyć można w 


polityczna, kaligrafja, stenografja i pisanie na maszynie. | Łoże, Komornik Sądu ZW W tel. 280 miy fabrycznym KIA: 
Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od godziny 11—1 pp. Leszno 41 Grodzkiego w Ło- zie 
LOSE wów orc WU kz WR R ZGUBIONO DORROPOL” 
4 . . : ż „|przy ul. Szko 
Kierownik kursów J. Mantinband. (aż om EL yk Nr. 14, na zasa- |legitymację zapomogową za Nr. 24852, | ” Ł 


= ódź. 
h ści, nale- | dzie art. 1030 U.|wydaną przez Fundusz Bezrobocia w F SPA 
ozi asych á dò P. ©. ogłasza, że Łodzi na nazwisko Wandy Balcerskiej, Piotrkowska 73 


firmy „Mech. dn. 30 sierpnia zam. przy ul. Krakusa Nr. 32. 134 w podwórzu, 
Ji | Doktór Fabr. Wyrobów |1929 roku, od go- _——— (||| 101.581. 


Pończoszniczych |dziny 10-ej rano, 
M. Leizerowicz |w Łodzi, przy ul.| | ZGUBIONO | aene 0 W 
i składających się Juljusza książeczkę Kasy Chorych za Nr. 

pod Nr. 6/8, od-|575570 wydaną w Łodzi na nazwisko 


z maszyn pończo- Mr Mig: 
CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 idoykh, nenii będzie się sprze-|Ewy Kucharskiej, zam. Rokicińska 37 DR. MED. 


a motoru elektry- |daż przez publi- 4910—1 
powrócił. cznego i innych | czną try ru- ZeubiÓWo 
Spe rzeczy chomości: i ` 

iat e Aa m a Paia oszacowanych na| 150-ciu metrów legitymację zapomogową, wydaną UROLOG. 


M _  WYBOROWE, SMACZNE 


sumę ZŁ. 1250 plus fularu, przez Fundusz Bezrobocia na na- 
HYCJENICZNE GOWYPIEKU LECZENIE SWIATŁEM 1250 plus 140. — należących do |zwisko Henryka Kusiaka, zam. Gra- pac id 
POLECA CUKIERNIA (lampą kwarcową) — |kódź, d. 8.8.29 r. | „Firmy „Maurycy |bowa 28. PEM | aagwa 
Ń Badanie krwi i wydzielin. DUE li njere rga SAMODZIELNA Pr. Narutowicza 
g. GOMOLJI SKIEGO Przyjmuje od 8—2i ZA kB b OYMOWSKE | TOOD A gospodyni-kucharka poszukiwana do| 25 (Dzielna) 
A w niedziele i święta od 9— A | Lódź, 20.8. 1929 r.|trojga osób. Proszę się zgłaszać| telefon 44-10, 
PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. DR aa 04 Bo; 6 DARDI Komornik Aleja Kościuszki 59, m. 3, w godzi- Przyjmuje 

oddzielna poczekalnia, wiz Dulkowski "ach 10—12 rano i 3—5 po yt 2 od 1—2 i 4—8 w 


c me R R Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Prenumerafa miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi | Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 

s w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową str. 10 szpalł. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1,20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr — 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zÈ 10— Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejsc o we obliczane są o 50 pr, 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


OWI 7. > 


